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ZŁOTA 53- 
Telefon 237-93. 


Pełne prawa (Kat. A) Klasy przygotowawcze dla chłopców od lat 7. 


Egzaminy od 29 sierpnia. 


Lekcje od 3-go września. 


ARABI I ŻYDZI 


Palestyna objęta jest abecnie krwawe- 


mi rozruchami, ktore maja charakter bun-, 


tu przeciwko kolonizacji żydowskiej i 
władzom mandatowym. Rozruchy przy- 
braly tak wielkie rczmiary, iż władze an- 
gielskie nie rozporzadzały dostatecznemi 
środkami, by je stiumić w zarodku. Do- 
tychczas według obliczeń żydowskich za- 
mordcwaeno w Palestynie, przeważnie w 
okolicach Jerozcliriy, owoło 150 Żydów, 
500 zaś odnios.o rany. Cyv.ra ta prawdo- 
podobnie niezbyt jest przesadzona, skoro 
według oficjałnczgo 
palestyńskiego, + Juozosmie w ostat- 
nich aniach straczo zycie 14 Żydów, w 


cswiadczenia Rzadu | 


biebranie zaś 45, gdzie wyrżnieto wycho- | 


Warńsów SZko.y  radunistycznej, 
są rownież liczby zabitych w walkach | żę 
niehomctan, są również ciężko ranni 
chrześcijanie. 

szereg wybitnych  dzialaczy 
skich poniósl śmierć, a kiłka kolonii, | 
zbucowanych przez Żydów, uległo cał- 
kcwitemu zniszczeniu. 

W ladze ang 
które wysłano z Lg. ptu i 7 AN Dziś do 
brzegów Palestyny przybyć 
krażowniki brytyjskie, 
dobno w dradze. 

Ostatnie wiadomości gloszą, że Rzad 
pssestyński lada chwila opanuje sytuację 
i przywróci porządek. 


"środ żydów calego Świata zapano- | 


wało wielkie wzburzenie. Zaledwie bo- 
wiem zamknięty zostal XIV Kongres Syjo 
niet+czny w Zurychu, zakończony roz- 
szerzeniem t. zw. Ajencji żydowskiej, do 
której przystapili Żydzi - niesyjoniści. Ma- 
rzono o energicznej akcji kolonizacyjnej 
iw marzeniach tych sięgano nawet poza 
Palestyne, do Transjordanji — tymcza- 
sem bunt arabski zniszczył wiele z tego, 
co już z dużym trudem było wykonane, 

Niemasz watpliwości, iż sam fakt krwa 
wych rozruchów antyżydowskich w Pa- 
lestvmie wywrze ujemny wpływ na dalszy 
rozwój kolonizacji żydowskiej w Ziemi 
Świętej. 

Nie należy przypuszczać, że wypadki 
w Palestvnie mają charakter religijny, że 
odegrał tu decydująca rolę zatarg o 
„Ścianę piaczu* pomiędzy Żydami i mu- 
zu'manami. Rzeczy sięgaja głębiej. Arabi 


przeciwstawiają się stanowczo zamysłom | 
zydowskim i jako większość mieszkań- | 


ców Palestyny nie chca zrezygnować z 
roli gospodarzy kraju. Nacjonalizm ży- 
dowski, usiłujący uczynić z Palestyny 
twierdzę i ostoję rozproszonego ŻYdOW- 
skiego narodu, napotkał na nacjonalizm 


ja się wszyscy Arabi z innych państw są- 
siednich i całego półwyspu. s 
W, Brytanja, która w czasie wojny 
światowej deklarowała przez usta p. Bal- 
iuora utworzenie „siedziby żydowskiej“ 


w Palestynie, w obliczu antagonizmu ży- 
dowsko - arabskiego znalazła się w trud- 


nej sytuacji. Anglii potrzebna jest Pale- 
siyna 


munikacie z Indiam., i Az lja nie może 
iekceważyć nastrojów arabskich, gdyż pa 


Znaczne | 


mają dwa, 8 
dwa inne sa po- |È 


żydow- R 


8-mio KLASOWE GIMNAZJUM 
W. WYRZYKOWSKIEGO 


zZz prawami Szkół Państwowych 
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| całej kuli ziemskiej. 


arabski. Z Arabami Palestyny solidaryzu- | 


jako terytorium, zabezpieczające ko! 


gos 0318690 03000€ D0O0600050853 
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uł. Kroehmalna 48 (róg Żelaznej) tel, 133-68. 
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NASZE GRAMOF 


są ostatnim wyrazem techniki 
MASZ SKŁAD PŁYT 


jest jednym z największych w Polsce 


Wysyłamy katalogi na żądanie (załą- 


Zapisy przyjmuje kancsłarja codziennie między g. 9 r. a 1 pp 
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czyć znaczek pocztowy). 


„POLSKA PŁYTA" 
Warszawa, Marszałkowska 104. 
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Uczniowie ze szkół powszechnych przyjmowani są do odpowiednich klas bez 
egzaminu. Dla synów pracowników państwowych i komunalnych wpis znacznie 
zniżony. Opłata w klasach [-ej i I-ej 50 zł. miesięcznie. 
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nie 


FEDEROWICZ i S-ka, 


? Krycie i reparacje dachów wszelkiemi 
materjałami uskufecznia szybko, solid- 


Wykonywujemy roboty i na prowincji. 


| celem załatwienia 


i tanio. Dajemy dogodne warunki. 


Wilcza 26, tel. 412-79. 


| 
.....d.z.zzzkka, +44: 


mięta o miljonach swych poddanych mu- 
zułmańskich; stąd w polityce swej dała 
niejednokrotnie powody do żydowskich; 


narzekań na filoarabskie tendencje władz 


mandatowych w Jerozolimie, czy to cho- | 


b o „Ścianę płaczu”, czy © inne spra- 


Żydzi srodze zawiedli się zatem w Pa- 
Jestynie. Dziś warszawski Nasz Przeglad. 
woła: 

— Przeciw zbrodniczej intrydze, która roz- 
pętała obecną burzę w Esce, łączy się w zgod 
nym akordzie oburzenia i protestu żydostwo 
Żydostwo całego świata, 
sprzęgnięte w jeden front woli i wysiłku w 
kierunku odbudowy ziemi żydowskiej, żąda po- 
ciągnięcia do odpowiedzialności wszystkich 
tych, którzy ten posiew krwi w spokojną zie- 
mię rzucili... 


Niewatpliwe wszechiświatowe  żydo- 
stwo jest wielką siłą finansowa i umie Wy | 
wierać nacisk na rządy, ale z Anglia i| 
Arabami będzie niestety trudniej, gdyż 
niełatwo msunać niecheć Arabów i nie- 
łatwo dogodzić Żydom błez narażenia na 


szwank 
skiego... 
Jest w tem tragedja Żydów, ale rów- 
ież i tragedja Ziemi Świętej, 
||, Ody urządzano po wojnie świat w 
| Wersalu, myśłano nieco o Żydach, ale za- 
| pomniano nietylko o Arabach, ale i: set- 
kach miljonów chrześcijan. Pod rzada- 
mi angielskiemi,  lawirujacemi pomiędzy 
| żydowską Scylią a arabską Charybdą, in- 
| teresy chrześcijan pozostały w cieniu. 
Dość powiedzieć, że jedno z najświęt- 
| szych miejsc dła chrześcijan, szczegóbnie 
dla katolików, Wieczernik, znajduje się 
w rekach muzułmańskich... i to wówczas, 
gdy rządzi w  Jerozołimie komisarz 
chrześcijańskiej Angtý. 

Jeśli Anglików nie razi pohańbienie 
Wieczernika, to oczywiście  obojetnem 
okiem musieli patrzeć ma szykany arab- 
skie w sprawie „Ściany płaczu”, 

Ziemia Święta żle została urzadzona 
po wielkiej wojnie i to się teraz mści i na 
Żydach į na Anglikach. 


interesów  Imperjum Brytyj- 


|n 


| L. R-ski. 
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r Lek, dent. A. ZAWADZKI 


powrócił 
zielna 7 m. 2, ==. 4—6. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

P. Prezydent Rzeczypospoliłej przy- 
będzie w końcu tygodnia do Warszawy, 
bieżacych spraw pań- 
stwowych. 


P. MINISTER P. I O. S. 

P. Minister Pracy i Opieki Społecznej 
pułk. Prystor, powróc# z Poznania w nie 
dzielę wieczorem. W poniedziałek p, Mi- 
mister Prystor objął urzędowanie i przy- 
jał wyższych urzędników swego resortu, : 
oraz wysłuchał ich referatów. 


PRELIMINARZE BUDŻETOWE 

Preliminarze budżetowe Ministerstwa 
Komunikacji, Rolnictwa, Przemysłu i Han 
dlu ulegną redukcji w porównaniu z ro- 
kiem bieżącym. Preliminarze budżetowe 
innych ministerstw nie ulegną większym 
zmianam. 


POLSKI LOT NA DALEKI WSCHÓD 
Departament Aeronautyki M. S. Wojsk. 
opracowuje program wielkiego lotu na Da 
leki Wschód. W raidzie, którego szcze- 
góły są trzymane narazie w tajemnicy 
ma wziąć udział na trzech samołotach 
trzech wybitnych oficerów - lotników. 


SPROSTOWANIE 
W wydaniu wczorajszen w artykule 


Straż Zachodu, w szpałcie pierwszej, dru- 
gi ustęp od dołu został zmekształcony w 
druku i winien brzmieć: 

A nasza „mloda“ literatura żydowsko- 
bolszewicka? Z jakiego płymie źródła? 


z PU L 


5 h A 


NA DALEKIM WSCHODZIE | 


Surowce przepisy dla ludności 


TOKIO (A.W.) — W ekręgu stacji 
Mandżurja władze chińskie zakazały 
mieszkańcom opuszczania domów miesz- 
kalnych o godz. !0-—ej wiecz. O godz. 10 
rozlega się dzwonienie, które oznajmia, 
iż każda osoba ukazująca się potem na uli 
cy, będzie aresztowana, lub w razie pró- 
by ucieczki zastrzelona. Okoliczne wioski | 


ewakuacji wszystkich cudzoziemców 
Charbma i pozostałych mias! 


sko - sowieckiego oczekiwać należy po- | 
„ważniejszych zajść. | 
Neutralność korpusu dyplomatycznego 
TOKIO. (AW). — Korpus dvploma- 


PRZYBYCIE J. EM. KŚ 


FOZNAN. (A.W.). — Wczoraj po po- 


> Z przybył+do Poznania Kardynał monachij- haber i Hlond ud! 5i 
ina c „północnej ski, ks. dr. Faulhaber. Na dworcu witali axu 
Mandżurji, gdyż wobec konfliktu chiń-, Dostomego- Gościa: ks. Prymas Hlond, Wieczorem odbył siem aut wydany na 


cześć Dostoj 


* 


N 
-N i. 


POGE DINU przedstawicieli władz miej- 


Rządzie chińskim omawiana fast kwestja ludniu, o godz. 14.15 pociągiem „Lux“ skich i wojskowy Ch: Kardynałowie Fanal- 


ę następnie do pa- 


arcybiskupiego (Prymasowskiego) 


nego Gościa. 


U 


KONFERENCJA W HADZE 


„acinotandum czterech 


stwierdza Deutsche Alig. Z<łung, że 


PARYŻ. (PAT). — Agencja Havasa| Niemcy nie potrzebują się obawi.«, AŻEDY 


i miasteczką opustoszaiy niemal zupełnie, 
ludność wielkiemi obozami posuwa się w 
kierunku na Muleden, pozostawiając osa- 
dy na lasce losu. 


tycznmy ałtredytowamy przy Rządzie nan- 
kmskim, postanowił nie mieszać się do 
kontliktu sowiecko-chińskiego bez wzgle- 
du na jakiekolwiek żądania i prośby ze 


Militaryzacja kolei 


TOKIO. (A.W.). — Według doniesień 
z Charbmna władze chińskie przeprowa 


| strony- Rządu nankińskiego. Decyzje tę 
|powzięto na skutek nieoficjalnych roko- 
wań wzajemnych. | 

| 


donosi ze źródeł wiarygodnych następu- ich nieustępłiwość odrzuciia porozum “nie 
jące szczegóły, dotyczące odpowiedzi jas z Francją. W miarę bowiem, jak zbli ®- 
para, udzielonej Snowdenowi. Pismo wy- nie angielsko - amerykańskie będzie ron 
jaśnia, iż cztery państwa wierzycielskieł bić postępy, Francja będzie musiała zwrć 
nie wywierały żadnego nacisku na Nfem-, cić baczniejszą uwagę na kontynent, na 


| cy w celt zwiększenia wypłat. Memoran- | którym tylko dwa kraje będą dla niej po- 


dum. podkreśla, że państwa  wierzyciel- siadały wartość, jako kraje zaprzyjażnto- 
skie gotowe są spłacać Anglii, poza rata-i nce, t. j. Niemcy i Włochy. Deutsche Alig. 


dziły pelna militaryzacje kolei wschodnio- Pertraktacje pokojowe 
chińskiej. Na stacjach ustawie sa arma- LONDYN. 
ty. U wylotu mostów i tunelów budowa- się tutaj informacje, otrzymane z Chin, 
ne sa okopy ı zasieki. Mosty i tunele W upełnomoeniony komisarz Rzadu chiń- 
okolicach stach Mandżuria zostaly pod- skiego, delegat Ministerstwa Spraw Za 
minowane. Pociągom towarzyszą  SDE-| granicznych Mandżurii, Tsaj. wyjechał na 
cjalne oddziały żołnierzy, którzy tworzą | pogramiczna stację Mandżurja, dla wzno- 
t. zw. oddziały kolejowe. oj e wsie pi zak sowieckie 
i mi. Imormacje z tych samych źródeł do- 
Ewakuacja cudzoziemców nosza dalej, że usiłowania Rządu chiń- 
PEKIN. (AW) — W tutejszych ko- | skiego spełzną na niczem, wobec agre- 
łach dyplomatów akredytowanych przy sywnej postawy Sowietów 


WALKI W PALESTYNIE 


(A.W.). — Potwierdzaja y 
ŻE kości 28 miljonów marek złotych, czyli! 


| mi rocznemi, przewidzianemi przez plan 
ounga, dodatkowe raty roczne w wyso- 


zadośćukzynić żądaniom angielskim w 
60 proc., przyczem Francja odstąpiłaby 
ze swego udziału 12 miljonów, Belgja 2 
miljony, Włochy 14 miłjonów. Nota czte- | 
rech państw  wierzycielskich podkreśla 
wielkie korzyści, jakie osiąga Anglja z| 
planem Younga, w szczególności w świad| 
czeniach w naturze. M. in. Włochy zobo- 
wiązują się przyjmować pod postacią 
świadczeń w naturze, o 1 miljon ton wę- 
gla rocznie mniej, niż było przewidziane. 


Grozna sytuacja 

BERLIN. (PAT.). — „Vossischłe Ztg.* 
donosi z Jerozolimy, że liczba oftar w 
starciu arabsko - żydowskiem w Palesty- 
nie nie da się dotychczas obliczyć. Obli- 
czenia angielskie, raczej optymistyczne — 
jak pisze dziennik — mówia dotychczas 
o 150-ciu Żydach zabitych i około 500 
ramnych; straty arabskie mają być we- 
cług jeanych daleko większe, według in- 
nych mają wynosić zaledwie połowę strat 
żydowskich, W Jerozolimie panuje spo- 
kój. natomiast w dalszym ciagu tocza sic ` 
dziś jeszcze walki na przedmieściach: 


Talpjoth, Mekorhar oraz w kolonji ży-' 


dowskiej Mozza i Piłbv. Kobtetv i dzieci 
z przednreścia Talpioth wysłano do środ- 
ka miasta. W czasie napadu Arabów na 


ska były widocznie niedostateczne. Aby. Dalszy upór Snowdena 
opanować sytuację, użyto ochotników ży. HAGA. (PAT). — Jak się dewtaduje 


dowskieh i angielskich. Arabowie zaata- | Havas, Snowden oświadczył, iż ostatnie 
kowali tym razem dzielnice zewnetrzne | propozycje państw wierzycielskich są mie 
Jerozolimy, w szczególności dzielnicę do przyjęcia. 

Talpioth, która w nocy ewakuowano. 

Dzielnica ta, w której znajdują sie wille, - Snowden czy Loucheur? 

została zupełnie zniszczona. Cenna bi- HAGA. (PAT). — Algemeen Handel- 
bljoteka hebrajskiego poety, Agnona, zo- |blatt pisze, że prestiż Snowdena zaczyna 
stala spalona, Jedna synagoga i jeden me- | maleć. Przeciwnicy pod kierownictwem 
czet zostały spalone. W mieście panował | Loucheura przeciągają grę i nie okazują 
zupełny chaos. Wkońcu przywróciło spo-|obawy wobec „ryczenia brytyjskiego 
kój 600 żołnierzy angielskich. Liczba Ży- lwa*. Spokojnie redagowała „czwórka“ 
dów, zabitych w Jerozolimie i okolicy ob- | odpowiedź, która miała Snowdenowi jak 
liczara jest na 57. Straty Arabów maja | najbardziej utrudnić wyjście z tej gry. - 
być jednak większe. Dotychczas nie uda» _ Wśród delegacji francuskiej po pierw 
lo się ustalić liczby rannych. W Jerozofi- | szem uderzeniu pięścią w stół przez Snow 
mie brać Środków żywności. Szczególnie | dena powstały dwa kierunki. Jeden kie- 


r 


Hebron 40-tu Żydów zamordowano, a 70 | dzieci cierpia głód. Bezpośrednini powo- 
poramiono. W Jerozolimie panuje nastrój dem tych zajść — pisza dziennik — był 
niesłychanego podniecenia i zdenerwo-. spór o „ściane płaczu“. Głębszy powód 
wamia. Wszvstkie niemal sklepy sa zam-| tkwi w tem, że Rząd angielski, który 
kmęe. Dzennik donosi z Londynu, że ostro kontrołuje imigrację żydowską, po- 


nadesz'p, tan wiadomość, charakteryzują- zwolił szczepom arabskim, wypędzonym | 


ca napad na llebron. jako jedna z naj- z terytorjum Fledżasu, osiedlić sie w Pa- 
krwawszycie walk. Na górze Herron- lestynie. W ten sposób zwiększyła się lud- 
znajduje się słynna szkoła dla rzbirów i ność arabska o 600 tysięcy głów. 

tstmudzistów. Około 50-ciu uczniów tej 
szko v zabito. Wśród nich znajduje sie 12 
pochodzarych z Ameryki. Koło 30 ucz- 
niów amervkańsk'ch poraniono przy ska jest zaalarmowana wvpadkami w Je- 
obronie szkoły. Rząd wvstał samoloty do rezolimie. Na ponownej konferencji po- 
wiosek zagrożonych, ażeby za pomocą między MacDonaldem a Ministrem Woj- 


Wojska angielskie 


bomb zmmsić Arabów do odwrotu, ATa- ny, Marynarki i Lotnictwa postanowiono | 


bowie jednak, którzy z czasów wojnw wysłać do Jerozolimy jeszcze jeden bata- 
transjordańskiej i mezopotamskiej znaja ljon wojska. Ogółem dotychczas w ciagu 
samoloty, zastosowali zręczna taktyke, dwóch dni wysłano tam dwa bataljony, 
tak, że bomby, wyrzucane z samolotów, gpięzące 1300 żołnierzy, z czego stu ludzi 
wyrządzily im bardzo małe szkody. Ko-, wysłano aeroplanami. 

respondent londyński dziennika donosi, | 
że znawcy wojskowi Palestyny obawiają | 


AT ; . Protest Arabów 
się. iż zaburzenia obecne będą trwały 


BOMBAJ. (PAT.). — Redaktorawie 


LONDYN. (PAT.). — Opinja angiel-| 


w fermie malej wojny, przez caly miesiąc, 
zanini władzom angielskim uda się przy- 
wrócić porzadek. Piechota —ich zdaniem 
-— die wystarczy, i domagają się wysłania 


trzech pism muzułmańskich oraz sekre- 
tarjat komisją centralnej kalifatu ogłosili 
deklarację, w której protestują przeciwka 
udziełaniu przez Rząd palestyński popar- | 


i rzeczoznawców, przyczem eksperci angiel 


kawalerji. | cia niesłusznym, ich zdaniem, żadaniom | 


| Żydów w sprawie „Ściany Płaczu”. 


WIEDEŃ. (PAT.). — „Neue Freie 
Presse“ donosi z Jerozolimy: Arabowie ` ią Poz: E 
zamordowali w nocy 25 b. m. w Hebro- ' BaniecRe Zydow ORNE i 
nie 50 Żydów, a 70 poranili. Wielu Ży. [NOWY „JORK. (PAT.). — 7 tysięcy 
dów schronilo się do gmachu policji. Ra- Osób ludności izraelickiej wzięło udział w 
no nadeszły z Jerozolimy do Hebronu od- | manifestacji, _ protestującej przeciwko 
działy wojska i zbrojne formacje obrony ostatnim rozruckom antiżydowskim w 
żydowskiej. Cześć Arabów wróciła już z| Palestynie. W przemówieniach oświad-. 
Fbbronu do Jerozolimy. W ciasnych | CZOMO, Że winę za wybuch zamieszek na-| 
uliczkach Jaffy toczyły sie wałki ze szcze | leży po części przypisać mało skutacznej 
gółmia gwałtownością. Wkońcu udało sie | działałności władz brytyjskich. 
samoobronie żydowskiej odeprzeć atak. 
Było wielu zabitych i rannych. Także z 
miejscowości Tel Awit donoszą o jednym Dnia 24 b. m. konsuł Rzeczypospolitej 
zabłym. Ponadto zaałakowano kolonię | Połskiej w Jerozolimie, p. Zbyszewski, in | 
Rachel, kołonije Hara i kolonje Bezan., terwenjował oficjalnie u _ zastępcy 
Tę ostatnią zupełnie zniszczono. W ko- wysokiego komisarza w sprawie ochrony 
"fi Mozza zamordował Arabowie ro- życia i mienia obywateli obcych i perso- 
Jzinę, składająca sie z sześciu osób. Pra-, nziu płacówek. Pozatem p. Zbyszewski 
e calą moc z soboty na niedzielę strze- | odwiedza zagrożone pobliskie kolonie, | 
lano nieustannie, Oddziały pobeg i wej-| zamireszkawe przez polskich Żydów. 


Interwencja konsula Rzpltej Połskiej 


runek reprezentowany był przez Berthe- 
lota; zwołennicy jego byli za wyjazdem 
z Hagi i oświadczeniem, że w takim razie 
|eksperci muszą kwestję zbadać. Zwolen 
| nicy drugiego kierunku, reprezentowanego 
przez Loucheura, byli zdania, że można 
pomanewrować Snowdenem, tak, aż wy- 
|gra się sprawę. Dziennik nad swym ar- 
jtykułem zamieszcza tytuł: „Kto zwycię- 
jy? — Snowden czy Loucheur“. 


Przykre zdziwienie Francji 
HAGA. (PAT). — W rozmowie z 
| przedstawicielem agencji Havasa delegat 
trancuski oświadczył, że rozwój wypad- 
ków w poniedziałek wywołał w delega- 
|efi francnskiej uczucie przykrego zdziwie 
nia. 

Oświadczył on, że delegacja francuska 
wypowiedziała się na rzecz zastosowania 
płanu Younga, za którym wypowiedziała. 


się również w swoim czasie Angtja. Na-| 
skutek rezołucji genewskiej z września 
1928 r. odbyła się historyczna konferencja 


scy przyłączyM się bez zastrzeżeń do kon 
kluzji swych pozostałych kolegów. Nasku 
tek żądań angielskich, Francja oceniła nie 
bezpieczeństwo, które zagraża pokojowi 
świata w związku z przerwaniem konfe- 
rencji, i w porozumieniu z innemi pań- 
stwami wierzycielskiemi, postanowiła zba 
dać, czy nie jest rzeczą możłiwą uwzględ 
nić dezyderaty angielskie. 

Delegat przypomniał, że dwie ostat- 
nie propozycje, uczynione Anglji (ostat- 
nia z nich została złożona w poniedzia- 
łek rano), dotyczą ustalenia wysokości 


annuitetu na 28.600.000 mk. zł. Otrzyma- | 


no tę sumę dzięki ustępstwu Włoch. Po- 
zycja Francji i Belgji pozostałą niezmie- 
niona. W ten sposób osłągnięto możli-. 
wość uczynienia zadość żądaniom Snow- 
dena w 60 proc., aczkolwiek twierdzi on, 
że jest-to jedynie 57 proc.  Wierzyciele 
są zresztą skłonni pokryć tę różnicę. 


Niemieckie wyrachowania 
BERLIN. (PAT). — Charakteryzując 
dalszy rozwój sytuacji w przyszłości, 


Zeitung przychodz zatem do Wniosku, 
że Frarcja będzie musiała podjąc, prę- 
dzej czy później, politykę zbliżenia z Niem 
cami. Wobec tego apeluje dziennik de 
kierowników niemieckiej polityki zagra-; 
nicznej, aby stosowali obecnie politykę” 
wolnych rąk. Nie jest zadaniem Niemiec 
ułatwianie sytuacji p. Briandowi. Jeżeli 
mie on, to może jego następca okaże się 
dojrzałym do rokowań na podstawie rów 
nouprawnienia. Obecnie cała sympatja 
Niemiec musi być, pisze dziennik — po 
stronie Snowdena, otwierającego nową' 
epokę w historji Europy. Żądając raz je- 
szcze, by delegacja niemiecka pozostała 
nieugięta i me pozwoliła na wymuszanie 
na sobie żadnych ustępstw, zapowiada 
Deutsche Allg. Zeitung, że tylko taka tak 
tyka może doprowadzić do wyniku dla 
Niemiec korzystnego. Nieustępliwość nie- 
miecka nie rozbije bowiem konferencji, 
lecz pozostałe mocarstwa będą musiały 
ponieść ciiary, które chcą obecnie zrzucić 
na Niemcy. W razie gdyby delegacja nic- 
miecka zgodziła się na kompromisy, gro- 
zi Deutsche Allg. Zeitung obaleniem ga- 
binetu. 
Próżnia 

BERŁIN. (PAT). — Naczelny redak- 
tor Vosstsche Ztg. p. Bernhard'w dzisiej. 
szej swej depeszy oświadcza, że prace 
nad uową propozycją dla Snowdena oka- 
zały się bezprzedmiotowemi, gdyż, Snow 
den odrzucił ostatnią propozycję prawie 
że natychmiast po jej wręczeniu. Wobec 
tego — konferencja znajduje się znown 
przed próżnią, tembardziej znamienną, iż 
fikcja o tem, jakoby Snowden nie pozosia 
wał w ścisłej styczności ze swoim prem- 
jerem, nie może być nadal utrzymana. O- 
becnie więc inicjatywa należy do Snow- 
dena. 

Mimo wszystko — optymizm 

HAGA. (PAT). — Pomimo odrzuce- 
nia propozycji „czterech“ przez Snowde- 
na, wszyscy nastrojeni są optymistycznie, 
gdyż spodziewają się nowych targów. 


| Powszechnie uważają, że różnice są już 


zbyt małe, aby nastąpiio rozbącie konfe- 
rencji. 

Z dobrze pointormowanej strony an- 
giełskiej rozchodzi się wiadomość, iż Sno- 
wden byłby gotów przyjąć 80 proc. tego. 


|co zażądał, ale musiałoby to być zagwa- 


rantowane zupełnie pewnie. Nikt nato- 
miast nie wie, jak długo jeszcze potrwa 
konferencja. Od paru dni krąży pogłoska, 
że dełegat Japoński Adatci nie pojedzie 
już na konferencję do Genewy. O Strese- 
mannie twierdzą to samo. Podobno 
Briand nie okazuje wielkiej chęci wyjaz- 
du do Genewy. ` 

Wsprawach politycznych doszło po- 
dobno do porozumienia pomiędzy Francu 
zami i Niemcami przy energicznej inicja- 
|tywie angielskiej. Briand miał się wyra- 
zić, iż rokowania w sprawach politycz- 
nych idą dobrze. Minister Wirth zauwa 
żył, iż „a konsłatacji* niema już mowy 
Z tego powodu parozumienie dojrzewa. 

Jako najgłówniejsze punkty zgody wy 
mieniane są: komisja, przewidziana w u- 
mowie locarneńskiej, zostanie połączona 
(jw jedną, składającą się Francuza. Belga, 
| Niemca i 6-ciu neutralnych. Komisja be- 
dzie się nazywała „koncyljacyjną”, o sło- 
wọ „konstatacja“ zniknie. Komisja ta nie 
będzie posiadała prawa zarządzania śledz 
twa na terenie zdemobiłizowanym: W ra- 
zie niedojścia do porozumienia pomiędzy 
(zzdan, komisja ta będzie pierwszą in- 
stancją. Drugą będzie sąd rozjemczy. 


_Kr. 196. 
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VI TYDZIEŃ SPOŁECZNY ODRODZENIA W LUBLINIE 5+0SY ! ODGŁOSY 


Lubiin, dnia 23 sierpnia. 

Odbywający obecnie swoje obrady „Ty 
dzień Społeczny*, jest ósmym „Iy- 
godniem”, który akademicki związek „Od 
rodzenie” urządza w Polsce na wzór za- 
chodnich krajów. Pierwszy „Tydzień” od- 
był się w r. 1922 w konwikcie ks. ks. teo 
logów w Lublinie i przedstawiał się bar- 
dzo skromnie. W obradach wzięło udział 
zaledwie okoio 20 osób. Od tego czasu 
„Tygodnie” przeszły ogromną ewolucję. 
Na tegoroczny „Tydzień "wysłało Odro- 
dzenie — katolicka organizacja akademi- 
cka licząca do 1000 członków — około 
300 delegatów. Ewolucja ta odbyła się nie 
tylko co do ilości, ate i co do jakości zjaz- 
dów. Jadac na obecny „Tydzień” nie spo 
dziewałem się, że jego poziom bedzie tak 
wysoki. Tymczasem tak wykłady, jak i dy- 
skusje i wogóle, cały przebieg zjazdu mo- 
że sie śmiaio mierzyć z podobnemi urzą- 
dzeniami za granicą, a werwa młodzień- 
czą i połską bodaj, że un przoduje. 

„Tydzień” obecny i tem się jeszcze 
wśród innych „Tygodni“ odznacza, że 
wzięli w nim udział i to czynny udział 
przedstawiciele katolickich akademickich 


zwiazków czechosłowackich, a także 
przedstawiciele robotniczej organizac} 
„Odrodzenie. 


— Tydzień“ otwarto uroczystem nabożeń 
stwem w uniwersyteckiej kaplicy i serdecz 
nem przemówieniem J. E. Ks. Biskupa 
Futmana. 

W uroczystości wztęk udział między in 
nymi ks. ks. Biskupi: Fulman i Jełowicki, 
magnificencja, rektor Uniwersytetu Kato- 
lickiego Kruszyński, gen. Toczek... Prze- 
wodnictwo objął senior „Odrodzenia” p. 
Malko ze Lwowa. Przemawiali kolejno ks. 
rektor Kruszyński, który jako cel „Tygod 
nia” podał walkę z laicyzmem, sekretarz 
Stowarzyszeń młodzieży p. Cieślicki, 
przedstawicielka ziemianek, p. Wołodko- 
wa, przedstawicielki i przedstawiciele So- 
dałicji Pań, Katolickiego Związku Polek, 
akademików czechosłowackich, młodzieży 
robotniczej „„Odrodzenia”, i t. å Burzą 
oklasków przyjęto przedewszystkiem po- 
wiłalne przemówienia delegacji czeskiej i 
delegacji robotniczej. Z kolei odczytano te 
legramv, wśród nich ks. ks. Kardynałów: 
Kakowskiego i Hlonda, niemal całego epi- 
skopatu polskiego, organizacyj akademi- 
skich zagranicznych, ks. superjora Turow 
skiego i inne. Wkońcu głos zabrał jeden 
z twórców „Odrodzenia” i „Tygodni Spo- 
łecznych” w Polsce, ks. Lewandowicz, któ 
ry przedstawił w krótkich zarysach ewo- 
lucję „Tygodni”. 


Pierwszy referat na temat „Chrystus- 
Król Powszechny” wygłosił Magnificen- 
cja ks. prałat Kruszyński. W głębokich i 
szerokich, a równocześnie jasno i systema 
tycznie ujętych myślach, przedstawił czci- 
godny prelegent stan Świata rozerwanego 
na dwa wrogie sobie obozy, Chrystusa i 
antychrysta, z całą siłą pracujące każdy 
w swoim kierunku. Naszem  zadanietn 
jesi iść w pierwszych szeregach armji 
Chrystusowej w wałce o Jego sprawę. 

Niemniej poruszył słuchaczów drugi, 
czysto filozoficzny  reterat, wygłoszony 
przez ks. profesora Pastuszkę z Sando- 
mierza, a traktujący o uniwersaliźmie i 
objektywiźmie, jako podstawach  religji, 
nauki i życia katolickiego. Ksiadz profe- 
sor przedstawił słuchaczom zasadnicze 
różmece pomiędzy nowoczesnemi kierunka 
mi filozoficznemi, opierającemi się na sub 
jektywizmie Kanta, a odwieczną filożofja 
arystotelesowsko - tomistyczną, albo kato- 
licka, będacą właściwie jedynie pogłębie- 
niem zdrowego rozsadku. 

Doniosłe znaczenie dla Tygodnia miał 
trzeci referat, wygłoszony przez ks. prof. 
Kowalskiego z Gmiezna, na temat wpły- 
wu fiłozofji tomistycznej na współczes- 
ne odrodzenie katolickie. Powiedziałem, 
że meał doniosłe znaczenie gdyż głębo- 
ki, a równocześnie prosty wykład rozwiał 
z pewnościa niejedno uprzedzenie, jakie 
wielu słuchaczy, przyzwyczajonych do po 
gardliwego traktowania „średniowiecznej 
scholastyki*, żywiło siłą tego przyzwy= 
czajenia do owej „phiłosophia perennis”. 
Wychodziło się z wykładu olśnionym po- 
tęga Akwinota, przy którym bledną wszy- 


stkie nowoczesne gwiazdy. I myślę, że sze | 
reg podobnych odczytów, wygłoszonych w ; 
różnych środowiskach akademickich, roz-- 
wiałby bezpowrotnie uprzedzenia głęboko 
(Jeszcze niestety zakorzenione u nas w tych 
sferach o niskiej wartości filozotji katoli- 
ckiej w ogólności, a filozofji św. Toma- 
sza W szczególności. 

Kulminacyjnym punktem „Tygodnia” | 
stał się referat ks. prałata Adamskiego z 
Poznania o Akcji Katolickiej. O zainte- 
resowaniu tym wykładem świadczy dysku 
sja przeciagnięta aż do południa następ- 
nego dnia. W twardych i sprecyzowanych 
słowach przedstawił świetny mówca po- 
znański istotę, genezę, cele i rozwój Ak- 
cji Katolickiej. Cel jej to utworzenie obok 
armji duchownej, drugiej regularnej ar- 
mji złożonej z ludzi świeckich, pod Pa 
dzą Biskupów, z doradcami duchow- 


I 


BERLIN. (PAT.). — W ciągu dnia 
wczorajszego wydobyto z pod gruzów 
rozbitych wagonów pod.Buir 4  dałsze | 
trupy. Liczba zabitych wzrosła zatem do 
13tu. Wśród wydobytych zwłok, znajdu- 
je sie ciało urzędnika P. K. P z Warsza- 
wy Delzielskiego (7?) Pozatem, jak dono-| 
szą dzienniki berlińskie, przy zabitym Jó- | 
zefie Weissmanie znaleziono wizę francu- 
ską nieczytelną. Władze kołejowe przy- 
puszczają jednak, że był on obywatelem | 


siadał przy sobie bilet kolejowy do Kra- 
kowa, dokumenty szofera i papiery linji 
okrętowej White Star. Prawdopodobnie 
przybywał on do Europy z Kanady. | 

Wśród rannych, kupiec Lëderiian, 
znajdował sie w podróży z Maršylji do 
Polski. iNazwisko rannego kupca war. 
szawskiego, jak podaje „Vossische Ztg.“ 
brzmi Schwarzer. Doznał on złamania | 
nogi. Pozatem wśród rannych znajduje 
ei Grabowska i Stanisław Zwardz- 
FATTY: 1 

Stwierdzenie nazwisk jest o tyle trud- 
ne, że przy sporządzan*u protokułu urzęd 
nicy niemieccy, nie znając pisowni pol- 
skiej, popełniaja nieścisłości. 7 

„BERLIN. (PAT.). — Jak się dowia- 
duje korespondeni P. A. T. w Berlinie, 
konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w Ko- 
lonji jest w posiadaniu następującej listy 
obywateli polskich, zabitych lub rannyc 
w czasie katastrofy pociągu pośpiesznego 
Paryż — Warszawa: 

Zabici zostali: Józef Waismann, elek- 
trotechnik, zamieszkały w Paryżu; Maks 
Ledermann, krawiec, zamieszkały w Mar- 


polskim. Zabity Leopold Palkowski po- | 
| 


syli, Adrjanna Gąsiorowska z Parvża i 
Aiuksy Cegielski, urzędnik kolejowy z 
Warszawy. 


Pozatem wśród zabitych znajduje się 
niejaki Orunstein, przy którym nie znale-' 


'stusowi; ma urobić sumienie chrześcijań- 


organizatorów „Tygodnia” przeobrażenie 


OFIARY KATASTROFY KOLEJOWEJ 


h! Rada Ambasadorów w nocie, podpisanej 


O LS KA 


nymi w sprawach religijnych przy boku 
Armja ta, gotowa na wszystko, tak w pry- 
watnem życiu wewnętrznemi i zewnętrznem 
jako też i w życiu społecznem ima powró 
cić spoganizowany Świat dzisiejszy Chry- 


skie. Inteligencja, która z natury rzeczy 


tworzy ducha spoleczeństwa, winna do 
tej Akcji przystąpić w pierwszych sze- 
regach... 


Referat i dyskusja wywołują tutaj mi- 
mowoli jedną uwagę — „Tygodnie” trze 
ba koniecznie sprowadzić do omówienia 
jednej, zasadniczej rzeczy, inaczej bowiem 
trudno tak poważne tematy w wystarcza: | 
jacy sposób wyczerpać. Jak słyszałem od 


to ma być już w najbliższej przyszłości 
uskutecznione. 
Ks. T. Maciot. 


udawała się prawdópodobnie w tóWrzyk| 
stwie również ramej i znajdujacej się w 
tymże szpitału Heleny Wójcikowskiej z 
Warszawy, do swoich rodziców, zamiesz 
kałych w Warszawie, Bajla Block i Ra- 
chela Reincior — obe z Wiłna, studentki 
w Paryżu. 

W szpitalu w Buir znajchtija sie poza- 
tem: Agata Stadnik i Juljan Kowalcżyk. 

Nie jest rzecza pewna, czy powyższa 
lista może być zamknieta, gdyż prace 
przy przeszukiwaniu gruzów pociągu 
odbywają się w dalszym ciągu. 

BERLIN. (PAT.). — Biuro Wolfia 
donosi z Dueren, że ołiary katastroty ko | 
lzjowej zostały przewiezione 27 b. m. po 
po'udniu ze szpitala w Buir i pochowane | 
Wśród rannych znajduja się: oficer Estoń- 
skiego Sztabu Jeneralnego oraz jego żo- 
na. 

BERLIN. -(PAT.). — Prasa berlińska, 
podajac obszerne sprawozdania z kala- 
strofy pod Kolonja, stwierdza, że przyczy | 
na katastrofy byla nadmierna szybkość , 
pociagu na odcinku, na: którym przepro- 
wadzano roboty. 

Jeden tylko dziennik nacjonalistyczny | 
„Börsen Zig.“ zamieszcza artykuł, oświad 
czajacy, że właściwym winowajca kata- 
strofy jest... Poincare i Rada Ambasado- 
rów. Dziennik przytacza, że w r. 1922 


przez Poincarego, nie pozwokla Niem- 
com na wybudowanie na tym odcinku 
4-ch torów. Gdyby wówczas Niemcy mo- 
gły rozszerzyć linie do czterech torów — 
pisze „Börsen Żtg.“—to niewatpliwie nie 
doszłoby dzisiaj do tej katastrofy, 


„Szatańska polityka francuska“, zmie- 
rzałaca do skrępowania komunikacji w 
Nadrenji, pomściła sie, gdyż ofiara kata- 
strofy pad! pociag. ! jadacy z Paryża do 


| bedzie odtąd utrzymanie 


ziono papierów, jedynie w kieszeni jego Warszawy, i przy katastrofie w pierwszej 
znajdowała się kartka, na której napisa- , linji Francuzi i Połacy utracili życie lub 
ne było nazwisko i „Warszawa”. Przy- | zostali poranieni. 
pusżczaja, że Griinstein był obywatelem - Aczkołwiek ze względów czysto ludz- 
polskim. kich ubołewamy nad śmietcia tylu ludzi, 
W szpitalu Biirgenhospital w Kotonii| beż względu na to, do jakiej narodowości 
znajdują się następujący ranni obywatele | należą, to jednak uważamy za swój obo- 
polscy: Gąsiorowski, krfwiec, mąż zabi- | wigzek wskazać, że właściwymi winawaj 
tej Adrjanty z Paryża, Weroniką Pieira- | cami katastrofy sa Pomcare i Rada Amba- 
kiewicz, zamłeszkała w Paryżu, która sadorów", 


BOJÓWKA KOMUNISTYCZNA W WIEDRIU 


WIEDEŃ. (A.W.). — Policja wiedeń- 
ska zatrzymała fa Praterstrasse samo- 
chód, który sądząc z kierunku jazdy uda- 


wał się na zgromadzenie komunistyczne. 


Po przeprowadzehiu rewizji okazało się, 
iż samochód naładowańy był bronia pal- 


pE maczugami, sztyletami i t. p. Znale- 


ziona broń skonfiskowano, a szżołefa i je-| R 


go pomocnika aresztowano. 


WALKI „TONŃGÓW” 


NOWY JORK, (PAT) — W szeregu: kudziesięciu rannych. Wałki zakończyły 
miast amerykańskich, jak: Nlaw Jork, Chi się dzięki interwencji prokuratora jeneral- 
cago, Boston, Filadelfja, San Francisko, nego, który zagroził, że jeżeli starcia nie 
Newark, Detroit wybuchła krwawa wal- | ustaną, wszyscy przywódcy będą deporto 
ka między wrogiemi organizacjami chiń- | wasi. Walki „Tongów” powstałe na pod 
skiemi, t zw. „tongami' W wyniku trzy- łożu różnie politycznych oraz konkuren- 
dniowych walk było pięciu zabitych i kil- cji przemysłowo - handlowej, powtatzafa 

się od kilkunastu lat stale co pewien czas. 


U 
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ZAJŚCIA W PALESTYNIE 

Gazeta Warszawska pisząc o krwa- 
wych walkach Arabów z Oydami w Jero- 
zolimie, podkreśla, że zajścia te mają cha- 
rakter bynajmniej nie zatargów na tle re- 
ligijnem, ale wybitnie polityczny. Arabi 
nie chcą pogodzić się z supremacją ży- 
dowską w Palestynie i cały półwysep 
Arabski nastrojony jest przeciw żydom: 

— Œo się tyczy stanowiska reądu angiel- 
skiego w sprawie arabskiej, świadczy o tem 
najlepiej umiarkowana i przyjazna jego poli- 
tyka wobec krajów arabskich, polityka, która 
doprowadziła już do uznania przez Wielką 
Brytanję niepodległości Iraku i Transjorda* 
nji, i która dąży do nawiązania ściślejszych 
stosunków z Ibn - Saudem (ż wahabitami). 
Ostatnie posunięcie rządu MaćDonatda w spra 
wie egipskiej dowodzi również, że Anglja nie 
życzy sobie wcale zatargu z krajami, połośm- 
nemi na wiełkiej imperjalnej drodze kamuni- 
kacyjnej przez kanał Sueski. 

Starania angielskie po wiełkiej wojnie o 
użyskanie mandatu w Transjordanji i Pałe- 
stynie podyktowane byty głównie troską o bez 
pieczeństwo tej drogi. Zmiana polityki angieł- 
skiej względem Egiptu i zawarcie zapowiada- 
nego traktatu obrońnego między Wiełką Bry- 
tanją a Egiptem pociągnie niewątpliwie za so 
bą i dalszą zmianę stanowiska brytyjskiego 
w kwestji palestyńskiej. Anglia, jest zamie- 
resowana w tem, by zapewnić bezpieczeństwo 
tej drogi również i ze wchodu, to znaczy ze 
strony półwyspu Synajskiego. Głównym zaś 
warunkiem bezpieczeństwa kanału Sueskiego 
spokoju i ładu na 
Wschód od kanału. Główne niebezpieczeństwo 
z tej strony może zagrażać Angliji od strony 
Transjordanji, Nedżdu i Hedżasu. Gdyby Án- 
glja popierała domagania się żydów dla opa- 
nowania Palestyny (i nawet Transjordanji, 
jak o tem marzy pewien odłam syjonistów), wy 
wołałoby to niewątpliwie największe niezado- 
wołenie w całej Arabji i spowodowałoby in- 
terwencję Ibn - Sauda. (Króla Hedżasu i suł- 
tana Nedżdu). Dodamy, że niedawno jeszcze 
został wykryty w Transjordanji spisek, który 
zmierzał do usunięcia obecnego emira Abdał- 
laha, zwolennika anzielskiego, i do przyłą- 
czenia tego kraju do państw Ibn-Sauda. W 
tych warunkach arabofilska polityka staje się 
dla Angłji nakazem kategorycznym. 

Fakty powyższe wskazują, że syjonizm sta- 
nął przed zagadnieniem zawikłanem i groś- 
nem. 

Walka, która się rozpoczęła między Ara- 
bami a Żydami w Palestynie, i która wybttch- 
nęła głośnemi dziś krwawemi stareciami na ułi 
cach Jerozolimy, jest wstępem do dalszych 
groźnych dla syjonizmu wypadków. Charakte- 
rystyczną jest rzeczą, że zaostrzenie zatargu 
żydowsko - arabskiego zbiega się z zakończe- 
niem prac XVI kongresu syjonistycznego w Zu- 
rychu i rozszerzeniem  Ajehcji Żydowskiej 
przez wstąpienie do niej grup nie-syjonistycz- 
nych. Nowa ta fala polityki żydowskiej wywo 
łała obawy w kołach kierowniczych arabskich 
i prawdopodobnie przyśpieszyła wybuch ostat 
nich zajść w Jerozolimie. 

CO BYŁO, TO NIE JEST 

Połonja w artykuliku „Katolickie pis- 
mo“ zwraca uwagę na rubrykę „Notat- 
nik“ w warszawskiej Rzeczypospolitej z 
dnia 23-go bm. 

Notatnik ten, podpisany przez mieja- 
kiego Dżeka, zawiera opowieść o pew- 
nym Zdzisiu i pewnej Lolusi, cudzej żo- 
me, kwalifikującą się do „Bociana”, słyn- 
nego, ze swej obrzydHiwej pornografji. 

Polonja pisze: 

— Każdy przyzna, że tak hezwstydnego, 
wyuzdarego, pornograiicznego kawałka żadne 
pismo codziemne w Polsce nie zamieściło... I w 
pismo chce być katolickie... 

Sądzimy, że nie nałeży wypominać 
zeczypospolitej jej niedawnej katołicktej 
przeszłości. Co było, to mie jest — pod 
światłą redakcją wakacyjną p. Stamisła- 
wa Targowskiego. Ale wiadomo również, 
iż gospodarka p. S. T. w Rzeczypospołitej 
dobiega końca... ý 
CO U o] 
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ŻYCIE KATOLICKIE 
15-TA ROCZNICA ŚMIERCI PIUSA X. 


Rocznica śmierci Piusa X (20 sierpnia grotach św. Piotra. 
1914 r.), jak co rocznie, 
w Rzymie 


Kardynał Mery del 

uczczona była Val, były Sekretarz Stanu Piusa X, odpra- 

nabożeństwem  żałobnem w.wił żałobną Mszę Św. przed ołtarzem 
obok grobu zmarłego Papieża. 


PERJODYCZNE PIŚMIENNICTWO RELIGIJNE 
W KRAKOWIE 


W Krakowie, względmie w archidiecezji| Wszystkie inne katolickie pisma perjo- 
Krakowskiej, pogłębieniu oświaty religij- dyczne w Krakowie poświęcone są już 
nej i pobożności służą dwa rodzaje pism specjalnym celom życia religijnego; wy- 
perjodycznych. Pierwsze bezsprzecznie dają je przeważnie poszczególne zakony 
miejsce zajmuje wśród mich znany w całej, i zgromadzenia religijne, poświęcając je 
Polsce „Przegląd Powszechny pod re-| propagandzie indywidualnych form po- 
dakcją ks. Jana Urbana T. |. Ks. ks. Je-|bożności, i celów, właściwych każdemu 
zuici krakowscy wydają również cieszący z nich. I tak Sodałicja Św. Piotra Klawe- 
się powszechnem uznaniem i wzięciem|ra dka misyj afrykańskich wydaje „Echo 
miesięcznik p. t.: „Misje Katolickie", oraz, z Afryki“ i pisemko dla dzieci p. t.: „Mu- 
jako organ Sodalicji Marjańskiej „Sodalis rzynek*, Franciszkanie „Pochodnię Sera- 
Marianus“, a jako odbitkę drugiej jego ficką*, Redemptoryści „Chorągiew Ma- 
części co miesiąc zbiór artykułów treści rji“, Karmelici Bosi „Głos Karmelu", Mi- 
religijnej i apologetycznej p. t.: „Wiara sjonarze „Rocznik Marjański*, Wizytki 
i życie*. Organem „Apostolstwa Modli- 
twy“ jest „Posłaniec Serca Jezusowego”, 
a „Głosy Katolickie“ w formacie książe- 
czek co miesiąc omawiają sprawy i zaga- 
dnienia społeczne w duchu nauki katolic- 
kiej. 

Obok tych wydawnictw jezuickich wy- 
bija się od kilku lat na czoło dwutygodnik 
p.t: „Wiadomości Katolickie“, wzoro-| 
wany na zagranicznych, zwłaszcza fran- 
cuskich publikacjach tego rodzaju, a 
przeznaczony dla intehgencji; w dodatku. Celem, założeniem, treścią i formą od 
drukuje an od paru lat polski przekład nich wszystkich odbjia założony przed 
Sumy teologicznej i filozoficznej św. To- pięciu laty tygodnik (Delty „Dzwon Nie- 
'masza z Akwinu. dzielny", który ma od niedawna tę am- 

Studium Teologiczne krakowskie dotad bicję, żeby nie stwarzając bezcełowej 
nie zdobyło się na swój własny organ. konkurencji, ani wymienionym pismom, 
Unikatem w swoim rodzaiu wobec tego|ani też żadnym „Przewodnikom Katolic- 
trzeba uznać czasopismo, poświecone ba-| kim", wyrość z czasem — jeżeli już nie 
daniu Kistorji Kościoła, prawa kanonicz-|na organ Katolickiej Ligi: Archidiecezjal- 
neco i literatury teologicznej w Polsto*, |nej, (choć iod tej ambicji się odżegny- 
która n t: „Nova Połonia Sacra“ wvda- wa), to przynajmniej na pismo archidie- 
ie ks, Dr Tan Fiiałek. członek czynny Pol- , cezjalne w tem znaczeniu, iżby wierni die- 
cici Akademii Umieietności. nrofesor cezji św. Stanisława mieli w nim odbicie 
ITniwersvtetu lagieflońskieco i kannnik, ruchu i życia tej części Winnicy Pańskiej, 
katedralny w Krakowie. którego wysiłka- która jest z „przyrodzenia* najbliższa, bo 
mi pismo to stoi niemal wyłacznie. jest ich diecezją. (KAP). 


PLAN DROG: NARODOWEJ PIELGRZYMKI DO RZYMU 


Narodowa pielgrzymka do Rzymu wy- 
jedzie z Warszawy dnia 26 września r. b. 
Dnia 27.9 rano przyjazd do Wiednia, wie 
czorem przyjazd do Wenecji. Dnia 28.9 
pobyt w Wenecji. 29.9 odjazd z Wenecji, 
przyjazd do Padwy, wieczorem przyjazd 
do Florencji. 30.9 pobyt we 


wego“, Urszulanki „Dziś i Jutro“, żeby 
wymienić tylko najbardziej znane. 

Na szczególną wzmiankę zasługuje 
wychodzący w Zakopanem miesięcznik 
Związku Sodałicyj Marjańskich uczniów 
szkół średnich w Połsce p. t.: „Pod zna- 
kiem Marji“, świetnie redagowany ji utrzy- 
mywany trudem jednego człowieka, ks. 
Józefa Winkowskiego, katechety gimna- 
zjamego w Zakopanem. 


Bi 


1.X pobyt we Florencji, wieczorem odjazd 
do Rzymu. 2.X rano przyjazd do Rzymu. 
Pobyt w Rzymie do 8.X. 9.X wieczorem 
wyjazd z Rzymu. 10.X wieczorem przy- 
jazd do Wiednia. 11.X pobyt w Wiedniu, 
wieczorem odjazd. 12.X przyjazd do War 
Florencji. |szawy. (KAP). 


„Straż Honorową Najów. Serca Jezuso- | 


IO UDOSTĘPNIENIE ARCHIWUM : WATYKAŃSKIEGO 


Dzięki przychylności Ojca Św. ke | 
sza konferencja dyrektorów różnych cu- 
dzoziemskich instytutów historycznych w 
Rzymie, która odbędzie się w Wiecznem! wierające dane o materjałach archiwów 
| Mieście w październiku b. r., nabierze, watykańskich. Bibljografja ta zaczęłaby 
specjalnego znaczenia. Chodzi o to, by z się od pontyfikatu Papieża Innocentego 
preiektem archiwów watykańskich prze- Il (1130—1143), a kończyłaby się na 
studjować środki i sposoby uprzystępme- pontyfikacie Leona X (1513—1521). Po- 
nia badaczom i studentom skarbów archi-| nieważ Papież sam jest badaczem, więc 
wum watykańskiego. W tym celu przy historycy tembardziej mogą być pewni, że' 
współdziałaniu najbardziej  kompetent-| będą poczynione najdalej idące ułatwie- 
nych sił różnych akademij naukowych |nia w zakresie korzystania z bogactw bi- 
ma być przygotowany plan współpracy bljoteki watykańskiej i archiwów waty- 
międzynarodowej. Projektowane jest ze- kańskich. (KAP). 


RUGOWANIE POLSKOŚCIĘW KOŚCIOŁACH NA LITWIE. 


W miasteczku Bobty, pow. kowień-| przez ludność polską. Obecnie na skutek 
skiego, dotychczas stale odprawiano na- starań szowinistów litewskich kurja Ar- 
bożeństwa w języku polskim, miasteczko | cybiskupia na Litwie ma wprowadzić tam 
to bowiem w 00 proc. jest zamieszkałe | nabożeństwa w języku litewskim. 


KONGRES EUCHARYSTYCZNY W ABRUZZY 


Jako delegata papieskiego na Trzeci| Abruzzy, Ojciec Św. wyznaczył jererałne- 
Kongres Eucharystyczny, który odbędzie go wikarjusza papieskiego, kardynała 
się w dniu 23 września r. b. w Chieti w: Pompih. (KAP). 


WYCIECZKA ST. MŁODZIEŻY POLSKIEJ NA PWK. 


W dniu 17 b. m. wyjechała na P. W. K. zjalny Związek Młodzieży Polskiej. Wzię- 
do Poznania wycieczka Stowarzyszeń ło w niej udział przeszło 100 osób, nad 
Polskiej Młodzieży z diecezji Sandomier- | któremi przewodnictwo i opiekę pełni se- 
skiej. Wycieczkę tę zorganizował diece-|kretarka p. Jarząbkówna. (KAP). 


stawieme zakrojonej na olbrzymią skałę 
bibljografji, która miałaby skupić wszel- 
kie prace o charakterze źródłowym, za- 


0 KONKORDAT Z JUGOSŁAWIĄ 


żać za dalszy krok na drodze do wzajem- 
{nego zbliżenia się stron. 

Do najważniejszych probłemów kon- 
kordatowych należa sprawy nowego po- 
działu terytorjalnego diecezyj, szkobmi- 
ctwa, własności kościelnej i małżeństwa. 
Hierarchia katolicka est podzielona na 
prowincje: dalmacka, której metropolita 
będzie Biskup ze Spalato, chorwacko-sto- 
wieńską ze stolica metropolitalna w Za- 
grzebiu, bośniacka, ze stołcą w Saraje- 
wie i serbska ze stolica w Białogrodzie. 

Skomplikowane sa kwestje szkołnictwa 
i języka kościełnego ze względu na roz- 
bieżne dążenia Słowian i Niemców, a da- 
lej problem własności koścłełnej i pro 
blem małżeństwa. Konieczne sa ustęp- 
stwa ze strony państwa, a mówi się tak- 
że o tem, że Jugosławia otrzyma swego 
przedstawiciela w kolegium  kardynal- 
skiem. Ma być nim albo Arcybiskup dr. 
| Bauer z Zagrzebia, albo jakiś inny wyso- 
ki dostojnik kościelny Krółestwa Jugosło- 
wiańskiego. 


W prasie jugosłowiańskiej i włoskiej 
znów Spotyka sie wiadomości o rakowa- 
niach konkordatowych z Jugosławia, jed- 
nakże należy zaznaczyć, że doniesienia 
dzienników w tej sprawie w kołach kom- 
petentnych uważane sa za przedwczesne. 
Wiedeńska „Reichpost. wyraża nawet po 
wątpiewanie, czy Rzad serbski ima-wogó- 
le jaki poważny interes w tem, by za- 
wrzeć formalny układ ze Stolica Apostol- 
ską, chociaż żadania katolików jugosło- 
wiańskich, których na trzynaście miljo- 
nów ludności jest aż pięć miljonów, nie- 
watpliwie ida w kierunku podpisania ta- 
kiego układu. Stosunek Rzadu serbskiego 
do Watykanu jest przyjazny. Przy Stolicy 
św. akredytowany zostal poseł pełno- 
mocny Jugoslawii. W przeszłym roku, 
rozstrzygnięty został spór o instytut Św 
Hieronima w Rzymrle, który jest jugosło- 
wiańska tundacja narodowa dla ksztaice- 
mia duchowieństwa. I ten fakt należy uwa 


HIERONIM ZALESKI. 


Na rozdrożu 


POWIEŚĆ. 


73) leń 

Nela przyjmowała panie w swoim pokoju, dowiadu- 
jąc się mrmowołi wszystkich nowin z caiej okolicy, co 
ja nieco zmęczyło tak, że bvła zadowolona, gdy gości 
7 proszono do stołu. 


Od dnia tego mineto znowu dwa tygodnie, pod- 
czas których lekarze ze Staszowa bywali naprzemian 
codziennie w Trześniowie. 

Pewnego dnia przybyli obydwaj razem. 

— Nadszedł dawno oczekiwany czas uwofnienia | 
ky z pet nałożonych bandaży — oznajmił dr. Łuko- 

cki — jeżeli gojemie ran postapiio tak, jak się tego 
- A eae 

Udali się do pokoju Neli, a gdv wyszli stamtad po 
dłuższym czasie, dr. Łukowiecki przystapi do Adama: 

— Nasza rekonwalescentka ma sie jak nie można 
wymagać lepiej — zdjęliśmy bandaże, tylko noga musi 
pozostać w gipsie jeszcze ze trzy tygodnie. Pani odetch- 
nie teraz swobodniej, należy zachować diete w dalszym 
ciągu tyłko ze względu na to, że pani leży bez ruchu. 
My już nie jesteśmy codziennie potrzebni—i proszę po- 
słać konie po mnie, lub gdyby mmie nie zastano,. po 
kolegę, me wcześniej jak za tydzień. 

Adam ucieszył sie tem oznajmieniem troskhwego 
medyka. Pożegnawszy lekarzy, wszedł do pokoju Neli 
i... przeraził się! 


Leżąc już teraz nieco 
uśmiechała się do męża. 


co ci się stało?... 


ho minęło... 


pen co mówił. 
— Musisz Neumu 


Miał wrażenie, że pierwszy raz w życiu ja zobaczył 
— zmieniła się nie do poznania 

Lewy połiczek zeszpecila głęboka blizna, pozostała 
po rozoraniu go kolcami ostrężyny — głowa ogołoco- 
ńa z tych pięknych, złotych, 
,które czasami w promieniach słonecznych wyglądały, 
jak aureola na świętym obrazku — a na szczycie głowy, 
ostrzyżonej przy samej skórze — znowu blizna, jak ka- 
wał czerwieni, prywartej do nagiej czaszki! 

Nela zbrzydła, niemożliwie zbrzydła! Wyschla, jak 
szczapa, cała jej postać jakoś się zapadła, 
i zmalała — twarz o przejrzystej cerze wydłużyła się, 
(usta nieco skrzywione wskutek zeszycia rany policzko- 
wej, zupełnie bezbarwne i przez schudnięcie ledwo po- 
krywające bezbarwme dziasła. Jednem słowem z roz- 
 kwitającego kwiażu — ruina! 


On stał posępny i zamyślony obok tej pigkmej czar- 
nobrewej rozwódki, płonącej rumieńcami zdrowia, któ- 
rej malinowe usta miały tyle niezrównanego wdzięku, 
a czarne oczy tyle pociągającego czaru! 

— Smutny jesteś, Adamku, — odezwała się Nela — 


— Nic! Cierpię twojem cierpieniem. 

— O, mnie już zupełnie dobrze „mój drogi — nie 
czuję ani bólu głowy, ani szumu w uszach. Gdyby nie 
noga. wstałabym — wszak to już pięć tygodni podob- 


uzbroić, sie w cierłiwość — 


zyc zie- Pe F. 


wtrąciia Ewa — lekarze kazali ci pozostać w łóżku 
jeszcze jakiś czas... 

— Prawie miesiąc! Protestowałam bezskutecznie... 
Mój Boże — zadręczy mnie to leżenie!... 


lekko stalowanych włosów, 

Adam, zamknawszy się w swoim pokoju, rzucił się 
na sofę. 

Długa chwilę wirowały mu w mózgu szybkik jak 
błyskawice i zarazem chaotyczne myśli. Pracował chwilę 
nad ich opanowaniem i doprowadzeniem do ładu, by 
mógł zdać sobie sprawę z tego, co się z nim dzieje. 

Mial! wrażenie, że coś mu w piersiach pękło, coś się 
zaiamało; czuł — lecz nie miał jeszcze odwagi przy- 
| znać się otwarcie do tego, że zalamała się jego mhość 
do Neli — do Neli ruiny! 

Nie miał pojęcia, nigdy nawet nie przypuszczał, żk 
z pod bandaży wyłoni się jakieś oblicze obce dla niego, 
szpetne, odrażające—niepodobne do tego, które było!... 

Rozbierał w myśli każdy najdrotniejszy szczegó: 
| łego oszpecenia i każdy wrażał mu sie w pamięć, przy- 
wierał do niej i ktut swoja wyrazistościa! 

Rzucił okiem na doskonały portret Neli, wiszący 
na przeciwległej ścianie — wpatrywał się weń.z żalem 
| t rozpaczą... 

— Byłaś — rzekł do siebie — byłaś, ale już nie je- 
stęś! Umarłaś tam na Rozdrożu taką, jaką cię na tem 
| plótme uwiecznił - Wieluński — a zmartwychwstałaś 
| cziowieczą ruina!... 

„Zalamał ręce, aż kości zatrzeszczały w stawach! Z 
| najgłębszej czeluści — z samego dna goryczą przepel- 


skurczyła 


swobodniej «na. posłamu, 


— Pięć, tak pięć — potwiedził Adam, nie myśląc O | nionej duszy wypełznął jakiś ciemny opar, jakiś żal do 


losu za. niekonsekwencję!... 


za! jego... 
(C. d. n.). 
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WIĘCEJ RYGI 


Jak wychowywać? 

Pytanie, decydujące o całej przyszlości 
narodu. 

Pouczył Ś-ty Paweł: 

— Starszego nie łaj, ale proś jako ojca, 
młodych jako braci; młode jako sios.. y 
z wszełką czystością“ (1. Tym. 5; 1). 

To wymaga taktu i delikatności, ale 
przedewszystkiem własnej czystości in- 
tencji i środków ze strony pouczającego. 
O takim powiedział ten sam Apostoł: 

— Pewien jestem, bracia moi, i ja sam 
o was, iż wy jesteście pełni miłości, na- 
pełnieni wszełką umiejętnością tak, iż 
możecie jedni drugich napominać“ — 
(Rzym, 15; 14). 

Trzeba miłości, bo chodzi przecież o na 
wrócenie błądzących, często mie z wła- 
snej winy, a nawet wobec niepoprawnych 
obowiązuje zasada: 

— W cichości strofujący tych, któ- 
rzy się sprzeciwiają prawdzie: ażeby im 
kiedy dał Bóg pokutę ku poznaniu prawdy 
i upamiętali się od sideł djabelskich, któ- | 
ry ich w więzieniu dzierży ku woli jego, 
(Ahy: 2; 25, 269. 

O ile to nie skutkuje dwie są drogi, za- 
leżnie od tego, kto napomina. O ile ktoś 
nie jest zobowiązany do odpowiedzialno- 
ści za tego, którego upomina i poucza 
bezskutecznie, nie powinien gniewać Się, 
wedle Ekklezjasty Pańskiego: 

— „Nie rozpalaj węgla grzeszników, 
karząc ich i nie zapalaj się płomieniem 
ognia grzechów ich* (Ekk. 8; 13). 

Dia tego jest tylko jedna droga: mo- 
dlić się i cierpieć za błądzącego. 

— „A jeśli tego słuchać nie będziesz, 
w tajemniczości płakać będzie dusza moja 
dla pychy: płacząc, płakać będzie i wyleje. 
łzy oko moje, że pojmano stado Pańskie“. | 
( Jegi?) . 

Łaska Boża dokona reszty! 

Inna rzecz, o ile ze względów dobra 
własnego lub ogólnego jest ktoś obowią- 
zany do innego postępowania. 

— „Nie miej w nienawiści brata twego 
w sercu twojem, ale go jawnie karz, abyś 
nie miał grzechu dla niego“. (Lew. 19; 
iz): 

— „Nie łączcie się z uczynkami niepo- 
żytecznemi ciemności, ale raczej strotuj- 
cieu MNElez. 57111). 

A kto jest przełożonym — jako więc i 
w szkole — ma obowiązek nakazywania, 
a nawet ukarania: 

— „Będzie mię karał 
miłosiernie, a będzie mię 
(Psalm 140; 5). 

— Grzeszących strofuj przed wszystki- 
mi, aby i drudzy bojażń mieli. (1. Tym. 
5; 20). — „Droga do żywota karność 
ćwiczenia”. (Ks. Przysł. 6; 23). 

Ale bo też raz trzeba zerwać z prakty- 
ką niesprzeciwiania się złemi. Prawda, że 
to może pociągnąć niejedną przykrość 
zwłaszcza dla tego, kto się nie godzi ze 
złem i nie może milczeniem popełniać 
grzech cudzy. Jest to ciężki i przykry, 
obowiązek, a jednak uczy tego sam Chry- 
stus Pan: 

— Nie mniemajcie, żebym przyszedł 
puszczać pokój na ziemię; nie przysze- 
dłem puszczać pokoju, ale miecz. Bom 
przyszedł rozłączyć człowieka przeciw 
ojcu jego i córkę przeciw matce jej i sy- 
nową przeciw świekrze jej; a kto miłuje 
syna albo córkę nade Mnie, nie jest Mnie 
godzien. l bedą nieprzyjaciele człowieka 
domownicy jego. (Mat. 10; 34—36). 

Istotnie można narazić sobie wielu, na- 
wet bardzo bbskich i szanownych, a je-' 
dnak musimy to znieść dla miłości Chry- 
stusa Pana, którego wola i przykazanie 
jest wyższe nad wszelkie względy, bo 
„kto miłuje ojca albo matkę, więcej niż 
Mnie, nie jest Mnie godzien“. (Mat. 10; 
37). Ale pociechą może nam być nietyl- 
ko zadowolenie ze spełnionego obowiąz- 
ku i podobania się Panu Jezusowi, ale 
także nadzieja. 

— Kto strofuje człowieka, większą po- 
tem łaskę znajdzie u niego, niżli ten, któ- 
ry łagodnym językiem zwodzi. (Ks. Przy- 
pow. 28; 23). 

Tak więc dzisiaj, kiedy z powodu ja- 


sprawiedliwy 
strofował". 


kiejs psychozy, pomieszania pojęć, obawy 
lun lekkomyślności kobieta sama siebie 
poniża i naraża na fatalne następstwa 
społeczne i moralne (por. art. ks. Podo- 
leńskiego w „Przeglądzie Powszechnym“ 
1924 wrzesień, 1925 grudzień, 1927 gru- 
dzień, 1929 marzec) my świeccy, młodsi 
i starsi, musimy upomnieć się o ideał ko- 
biety, który rozsnuli przed nami nasi po- 
eci i powieściopisarze na miarę Mickie- 
wicza, Sienkiewicza i Prusa, którzy Śni- 
liśmy i śnimy w marzeniach młodzień- 
czych i który zwłaszcza przyświeca nam 


,w obrazie Przeczystej Dziewicy - Matki. 


To jest też nietylko nasz obowiązek, ale 
leży .to poprostu w naszym „intere- 
sie“, aby nam nie przyszło biadać z pro- 
rokiem Jeremiaszem: 

— Rozdziały wód wypuściło oko moje 
nad starciem córki ludu mego. (Treny 
3; 48). 

Czy jako brat, czy mąż, czy ojciec, czy 
krewny, czy kolega, każdy z nas powinien 
w stosownej chwili i odpowiednio upo- 
minać się o skromność i czystość dziewi- 
cy czy niewiasty. Mają one prawo do na- 
szej rycerskości, ale mamy i my prawo 
żądać, aby szanowały siebie, a nas umy- 
ślnie czy bezwiednie nie wodziły na po- 
kuszenie, względnie nie raziły naszych 
moralnych pojęć czy estetycznych uczuć. 

Jakiemiś higjienicznemi względami nie 
może zasłaniać się nikt, bo właśnie teka- 
rze oficjalnie potępih ze względów zdro- 
wotnych dzisiejsze ubiory zarówno zimo- 


KOBIETY TURECKIE I ŻYCIE PUBLICZNE 


Wojna światowa i jej następstwa prze-| praca kancelaryjna, w szczególności ste- 
prowadziły wiele zmian w publicznem ży- notypistki. Rząd turecki popiera starania 
ciu tureckich kobiet, które uzyskują stop- kobiet chcących j 
niowo wstęp do życia społecznego i państwowej i pracy społecznej i robi wiel-| dowej bibljoteki wysyła. 
Do- kie udogodnienia. I tak np. w najbliższe; 


współzawodniczą z mężczyznami. 


POLSKA 


DRYZMU 


we, jak i letnie (raczej ich niedostatek), 
a statystyka gruźlicy przemawia zastra- 
szającemi wprost cyframi śmiertelności 
kobiet. 

Zapewne znajdą się, może i aość licz-| 
ne jednostki, które będą śmiać się i z ar- 
tykułów i żądań takich, jakie omawiamy 
i z sarkazmem przypisywać nam rzekome 
dążenia do skrępowania krynolinami (nie 
pomne, że dia „„linqi* istrmeją i dziś krępu- 
jące i „wydłużające* czy też „zwężają- 
ce“ — „urządzenia*), mogą krzyczeć 
zwolennicy nagości i kultu ciała, aie na 
to niema rady. Tych żadne wyższe wzglę- 
dy nie przekonają, bo 

— choćbyś stłukł głupiego w stępie, 
jako krupy, bijąc. z wierzchu stęporem: 
nie będzie odjęte od niego głupstwo jego 
(Ks. Przypow. 27; 22). 

Wiemy, czego się domagamy, zwłasz- 
cza od rodziców i wychowawców i musi- 
my trwać śmiało i nieubłaganie przy żą- 
daniach naprawy w wychowaniu i stroju 
kobiety, nie ogłądając się na nic i nikogo. 

— Nie miej wzgłędu na osobę przeciw 
osobie twojej, ani na kłamstwo przeciw | 
duszy twojej. Nie wstydź stę bliźniego 
twego w upadku jego. Ani zawściągaj 
słowa czasu zbawiennego.... Za sprawie- 


dliwością bojuj za duszę twoją i bij się o 
prawdę, aż do Śmierci, a Bóg za cię 
zwalczy mieprzyjacioły twoje. Ekkl. 4; 


26, 27, 38). 
Eugenfusz Jelonek 
naucz. gimn. w Bochni. 


= won ALS 
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Za czerwonym kordonem 


Orły carskie. Z dwóch wieżyczek, 
mieszczących się nad bramą przejazdu 
Woskresienskowo, łączącego ulicę Twer- 
ska z Placem Czerwonym, zdjęto orły 
carskie. Natomiast na wszystkich wie- 
żach w bramie Kremlu ` widnieja w dal- 
szym ciągu dwugłowe orły, równorzęd- 
nie z któremi powiewają na centrali gma- 
chu dawnego carskiego pałacu, jak rów- 
nież i na innych budynkach czerwone 
chorągwie z godłem państwa  sowiec- 
kicgo. 

Oburzenie na Zeppelina. Okazuje Sie. 
że sterowiec niemiecki „Graf Zeppelin“ w 
podróży swej do Japonj: ominał Moskwe 
|ceiowo. Kierownik ekspedycji. dr. Ecke- 
ne podobno ze w:gledów potitycznyca 
urikał przelotu nad jakiem-o'w.es wek 
szem miastem sow.cckie.1. fupdencjc te 
pockreśla w Swyca kore.pondegcjacm 
przedstawiciel „„Wossische Złg.“. lecący na 
Zeppelinie, Dziennik „Prawda“ wyraza z 
tegu powodu oburzenie. Natonuast nae 
dzienniki sowieckie sprawy tej wogóle 
nie poruszyły. Trzeba przyznać, że w dniu 
przelotu cała prasa zamieścHa utrzymane 
w dość serdecznym. tonie nołatki i ob- 
szernie omawidła donioskość odbywanego 
lotu. 

„Czystka“ sowieckiej Akademnji Nauk. 
Specjalna komisja przeprowadzi!a ostat- 
nio t. zw. „czystkę* sowieckiej akademii 
pauk. Pomiędzy innemi „zbrodniami” ja- 
kie komisja ta wykryła, do najciekaw- 
szych należy komplet bibljotecznv zebra- 
ny dla jakuckiej bibljoteki narodowej. Ku 
zgrozie i przerażeniu komisji znałeziono 
tam m. in. następujące tomy: .„Sprawo- 
zdanie z wydatków najświętszego synodu 
„Utwory carycy Katarzyny 
I“, „Sprawozdanie z budowy kolei że- 
laznej w Tiumeni*, „Prace rosyjskiej du- 
chownej misji", „Sprawozdanie z teatrów 
cesarskich“. Nawet nieuprzedzony oby-, 
watel zrozumie oburzenie władz sowiec- 
kich na akademię nauk, która Jakutom - 


się poświęcić służbie 


tychczas używano kobiet tureckich jedy-| dobie mają być otwarte we wszystkich 
nie do nauczania w szkołach elementar- większych miastach Turcji: w Carogro- 
nych, wydziałowych lub w żeńskich dzie, w Angorze. w Bruse, w Smyrnie i in. 
szkołach średnich. W ubiegłym tygodniu ogródki dziecięce, gdzie bezpłatnie będą 


analfabe'om taka hteraterę do ich naro- 


; rym 


ZE ŚWIATA 


ZAMACHY MODY. — W Paryżu udbyła 


turecka adwokatka broniła przed trybuna- 
łem w Carogrodzie młodocianego morder- 
cy. Specjalnościa kobiet tureckich jest 


OFIARY WOJNY W BUŁGARII 


Według statystyki opublikowanej w 
tych dniach ilość ofiar wojny światowej 
wynosi w Bułgarji 128.000 ludzi. Z tego 
10.442 przypada na inwalidów, 23.000 na 
wdowy wojenne, 66.000 na sieroty, a 
12.600 na starców, którym zginęły w 
walkach wszystkie dzieci. Obecnie przy- 


BYRD | RADJOFONJA 


Kierownik wyprawy naukowej w pasie| landzkiemi. Byrd donosi, że zarówno on, 


pielęgnowane i doglądane dzieci matek 
pracujących i zarabiających na utrzyma- 
nie. 


się wielka tajna konferencja największych 
krawców paryskich. Potentaci mody po uprze- 
dniem porozumieniu się z syndykatem krawców 
postanowili przeprowadzić gruntowną zmianę 
w dotychczasowej modzie. Uchwalono, by no- 
| we modele były bardzo skomplikowane i wy- 
‘magaly dużo ręczne; pracy. .W ten sposób 
krawcy paryscy mają nadzieję zapobiec bez- 
robociu jakie dotknęło szerokie masy krań- 
czyń na całym świecie z powodu obecnej mody, 


gotowuje się w Bułgarji projekt ustawy, 
aby tym ofiarom wojny państwo dopomo- 
gło, dając im możności zarobkowania, 
podpory i przyznając różne udogodnienia. 
Ustawa ta zostanie przedłożona hułgar- 
skiemu parlamentowi na najbliższej sesji 
jesiennej. 


przy której suknie można robić sobie samemu. 

ROZJUSZONY BYK. — Na krótko przeci 
| rozpoczęciem się widowiska walki byków w 
Madrycie jedno ze zwierząt przeznaczonych 
do walki wyrwało się z obrębu cyrku, wybie- 
gło na ulicę i wysadziwszy drzwi w jednym 
z domów stratowało ; właściciela mieszkania 


bieguna południowego, komandor Byrd, | jak członkowie jego wyprawy, korzystają | Crostina. Żona zabitego zobaczywszy trup: 
jest w stałym kontakcie ze światem, dzię- | bardzo często z audycyj tych stacyj. Słu- męża dostała ataku sercowego i zmarła. 
WZROST LUDNOŚCI W PAŃSTWIE 


ki stacjom radjofonicznym. 
Ostatnio, komandor 


„ Ministerstwo Opieki społecznej w Bu- 
dapeszcie przygotowuje projekt ustawy, 


„na mocy której mają być poczynione sta- 


rania przeciw zanieczyszczaniu powietrza 
stolicy węgierskiej dymem z kominów, 
sadzami i prochem ulicznym. Specjalna 
komisja stwierdziła, że z Budapesztu wy- 

nie wielkie hasy 


NOWA RADJOSTACJA W KANADZIE 


Kanadyjskie Towarzystwo Radjofonicz- | uver do Kalgaru. Początkowo zamierzano | 


Byrd komunikuje| katów odbywa się zwykle w czasie wypo-| 
się najczęściej z radjostacjami nowoze-|czynku, często, gdy uczestnicy wyprawy 
są już w łóżkach. 


SADZE | PYŁ W BUDAPESZCIE 


| 


chanie programów muzycznych i komuni- l 
WATYKAŃSKIEM. — Na terytorjum :par- 


stwa papieskiego żona żandarma watykań- 
| skiego powiła dziecko. Są to już drugie urodzi- 
|ny po podpisaniu traktatu laterańskiego. W 
ciągu tego okresu w Watykanie nie zanotowa- 
no ani jednego zgonu, a więc na terytorjum 
| papieskim, jak i w całych Włoszech liczba uro- 
dzin przewyższa liczbę zgonów. 


wozi się dziennie 4 wagony prochu i sa- 


dzy. Probłem oczyszczenia budapeszteń- ROZPRAWA PRZECIW KOMUNISTOM.— 
skiego powietrza jest komplikowany dą- W Wiedeńskim Sądzie ławniczym odbyła się 
żeniem węgierskich władz do wydania 23 b. m. rozprawa przeciwko 3 węgierskim 


komunistom i 1 komumistce. Akt oskarżenia 
stwierdza, iż utrzymywał oni w Wiedmiu oraz 
na Węgrzech tajne biuro łacznikowe, craz tru- 
dnili się fałszowaniem paszportów. Dziś prze- 
| stuchano głównego oskarżonego dr. Krejessy. 
który twierdził, iż oskarżenie jest bezpodstaw- 
ne, albowiem węgierska partja komunistyczna 
jest jawrem stronnictwem politycznem 

AFERY SKARBOWE W TEHERANIE. — 


formalnego zakazu spalania węgierskiego 
węgła, który według orzeczenia kom sji 
spala się marnie i daje nieproporcjonal- 
sadzy i popiołu. 


ne opracowało projekt budowy nowej zainstalować nową radjostację w mieście 7 Teheranu donosza. iż wykryta przez komisje 


radjostacji nadawczej na górze Rossland 
w Kolumbji brytyjskiej. Nowa stacja ma 
być ogniwem, łączącem łańcuch stacyj ra- 
dłotomtcznych na przestrzeni 


od Vanco-. wiedniejsze, 


Nelson lub Penticton, jednakże technicy | rządowa afera w ministerstwie finansów zata- 
uznali, że wzgórze Rossland, jest dla cza coraz szersze kręgi. Jak się okazuje doko 
swych właściwości tektonicznych odpo-|nywano tam ogromnych defraudacyj. Pozatem 
| lapownictwo. Aresztowano szereg wyż- 
| szych urzędników perskich, przyczem  wśróc 
aresztowanych niebrak również książąt krwi. 


|* 


s) 


ła 


__ GDYNIA 
Otwarcie "ji Gdynia — Nowy-Jjork. 
Dnia 25 b. m. odbyła się w Gdyni uro- 
czystość otwarcia bezpośredniej komuni- 
kacji Gdynia — Nowy jork, którą stale 
utrzymywać będą okręty 
„The American Scantic Line“. 


Uroczystość zaszczycił swą obeciiością, 


p. minister Przemysłu i Handlu inż. 
Kwiatkowski. Oprócz p. ministra Kwiat- 
kowskiego przybyli m. in. z Warszawy 
specjalnym pociągiem minister pełnemoc- 
ny Słanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej Stetson, doradca finansowy Ban- 
ku Polskiego Dewey, dyrektor departa- 
merta inż. Nossowicz, dyrektor departa- 
meniu Stamisiaw Starzyński, zastępca na- 
czełńnika wydziału prasowego M. S. Z. 
Drejmmer oraz szereg osób ze świata 
urzędniczego, gospodarczego i prasy. Na- 
tychmiast po przybyciu do Gdyni w no- 
wozbudowanych magazynach towarzy- 
stwa „The American Scantic Line ks. 
Biskup Okoniewski odprawił Mszę polo= 
wą, poczem w podniosłych słowach prze- 


KRA 


towarzystwa! 


JU | 
wieczorem tym samym pociągiem minister | 


Kwiatkowski wraz z gośćmi odjechał do 
Warszawy. 


ŁOMŻA 


Czas usunąć 

Jeden z naszych czytelników pisze z 
Łomży: 

Sa ludzie, co lubują się w starożytnych 
zabytkach, inni nawet przechowują anty- 
ki, wreszcie znów inni nawet rujnują swo- 
ją szkatułę na kupowanie tych ostatnich, 
ale co ma za sens utrzymywać na domach 
państwowych dawne tablice rządowe z cza 
sów zaborczych — tego i sam Salomon 
nie zrozumie. 

W Łomży, środowisku wielu wyższych 
urzędów państwowych i średnich szkól 
publicznych, starannie przechowywana 
jest pamiatka po rzadzie rosyjskim w po- 
staci tablicy na gmachu pocztowym z na- 
pisem treści następującej: „Dom Poczt. 
Tel. Wiedomstwa” Nr. 2/27. 

Z tego względu, że niedawno dom po- 
cztowy zewnątrz był odnawiany, jednak 
uwa tablica pozostała niezamelowana, moż 
na to nazwać rozmyślnem piełęgnowamiem 


mówił do zgromadzonych od ołtarza, a 
następnie dokonał poświęcenia magazy- 
nów. Po Mszy Św. minister Przemysłu i 
Hańdiu p. Kwiatkowski zwiedził budujący 
się gmach chłodni, imteresując się szcze- 
gółami starı prac budowli. Po zwiedze- 
niu chłodni p. mitáster Kwiatkowski wraz 
z licznie zgromadzonymi gośćmi zwiedził 
okręt „Argosy“ towarzystwa „„Scantic 
Lire“, który w dniu 25b. m. w go- 
dzinach wieczorowych wyruszył w drogę 
do Ameryki. O godzinie 1-ej w południe 
towarzystwo „Scantic Line“ wydało na 
cześć zaproszonych gości Śniadanie, w 
czasie którego minister Kwiatkowski wy- 
głosił podniosłe przemówienie. 

Oprócz p. ministra głos zabierali pano- 
wie: prezes Izby Przemysłowej Polsko- 
Amerykańskiej p. Kotnowski, dyrektor je- 
neralny „„Scanttc Line“ p. Lee, poseł Sta- 
nów Zjedn. Ameryki Półn. Stetson, po- 
zatem dyr. Nossowicz, prezydent m. Gdy- 
ni Biłek, ks. Biskup sutragan Kubina. Po 
przyjęciu część gości na holowniku 
„Ursus“ zwiedziła pòrt w Gdyni oraz od- 
była wycieczkę na Hel. O godzinie 9-ej 


tej tablicy. 

Gdyby taki dziwołag wisiał na wiej- 
skiej chacie, z pewnościa policja wydała- 
by nakaz usunięcia go, zaś na poczcie põ- 
licja reagować nie może, a więc czyja w 
tym wypadku jest kompetencja? 

Przypuszczam, że samych  bolszewi- 
«ów w roku 1920 ubawił ten widok. O. 

ZALESZCZYKI 
Most graniczny. 

Z dniem 1 października r. b. otwarty 
ma być ruch pociągów z Rumunją przez 
Zaleszcżzyki. W sprawie tej podpisana zo- 
stała 24 maja r. b. w Bukareszcie umowa 
między Polską, a Rumunją dotycząca od- 
budowy mostu na Dniestrze między Za- 
leszczykami, a granicą rumuńską. Most w 
Zaleszczykach dzieli się na dwie części 
rumuńską i połską. W myśl układu każde 
z państw ma dokonać przed |l-ym paź- 
dziernika naprawy Swej części. W związ- 
ku z tem stanisławowska dyrekcja kole- 
jowa otrzymała polecenie z Min. Komuni- 
kacji wykonania naprawy tego mostu w 
Zaleszczykach. > 


RADJO 


Program Polskiego Radjo na czwartek, dniaskiej pod obcemi wpływami. 20.30 Kone. wiecz. 


29-go b. m.: 
212,5 kc WARSZAWA 1411,7 m.) 

1156—12.05 Sygn. czasu. 12.05—12.50 Muz. 
gram. 12.50 P. W. K. 13.00 Kom. met. 15.40 
Kom. gosp. 16.15 Kom. L. O. P. P. 16.30 Pro- 
gram dla dzieci. 17.15 Kom. przyg. 17.25 Śła- 
dem wypraw naukowych. 17.50 P. W. K.' 18.00 
Konc. popul. 19.00 Rozmait. 19.56—20.05 Sygn. 
czasu. 20.05 Najzabawniejsze ptaki pod słoń- 
cem. 20.30 Komc. ork. dętej Al. Sielskiego. 
22.00 Kom. met. 22.05 Kom. P. A. T. 22.20 
Kom.: polic., sport., nadpr. 12.45—23.45 Muz. 
tan. 


734 kc. KATOWICE 408,7 m. 

16.0060—16.20 Kom. Pol. Zw. Zrzesz. Gosp. 
16.20—16.50 Nadprogram. 16.30—17.00 Tran. 
z Krakowa. 11.00—17.25 Kone. gram. 17.25— 
17.50 Wrażenia z P. W. K. w Poznaniu. 17.50 
—ł8.00 P. W. K. 18.00—19.00 Transm. z War- 
szawy. 19.008—19.20 Rozm. 19.20—19.45 Skrz. 
poczt. 19.50—20.00 Sygn. czasu. 20.00—20.380 
Niebezpieczna Soła. 20.30—22.00 Transm. z 
Krak. 2200—23.45 Kom. z Warsz. 


959 ke KRAKÓW 312,8 m. 
15.40 Transm. z Warsz. 16.30—17,00 Aud. 
dła dzieci. 17.00—17.25 Muz. gram. 17.25— 


17.50 Z życia kobiet w wyższych szkołach. 
+7.00—18.00 P. W. K. 18.00-19.00 Transm. 
z Warsz. 19.00 Gadki podhalańskie. 19.25 Tran. 
z Warsz. 19.40—19.55 Kom. 19.56—20.00 
Sygn. czasu. 20.00—20.05 Progr. 20.05-—20.30 


22.00—23.45 Transm. z Warsz. 


883 kc. POZNAŃ 339,8 m 

1.00—7.15 Gimn. por. 12.20—12.50 Radjo- 
grafja. 12.50—18.00 P. W. K. 13.00—13.05 
Sygn. czasu. 13.05—14.00 Konc. gram. 14.00— 
14.15 Giełda. 14.15—14.30 Kom. gosp. roln. 
17.30—17.50 Kurs jęz. franc. 17.50—48.00 P. 
W. K. 18.00—19.00 Trans. z Warsz. 19.00— 
19.20 Nadprogr. 19.20—19.40 Metody określe- 
nia zapotrzebowania nawozowego głeby. 19.40 
—20.00 Roln. skrz. radj. 20.00—20.30 Plasty- 
ka Młodego Krakowa. 20.30—21.30 Recital for» 
tepianowy. 21.30-22.00 Aud. wok. J. Musie- 


lewskiej. 22.00—22.15 Sygn. czasu. 22.15— 
22.45 Radjografja. 
658 ke. WILNO 455,9 m 


11.56—12.05 Transm. z Warsz. 12.05—12.50 
Por. muz. 12.50—13.00 P. W. K. 13.00 Trans. 
z Warsz. 17.00—17.20 Prógr. 17.20—17.45| 
Opow. dla młodz. 17.50—18.00 P. W. K. 18.00| 
—19.00 Konc. popołudn. 19.00—19.50 Zamorski 
gość. 19.55—20.05 Sygn. czasu. 20.05—20:30 


Pogad. radjotechn. 20.30—22.46 Transm. z 
Warsz. 22.40—23.45 Muz. tan. 
ZAGRANICZNE 


15.00 Daventry. Konc. symf. 20.00 Berlin. 
Madatne Butterfly. 20.00 Frankfurt. Wiecz. 
pios. uliczn. 20.05 Wiedeń. Konc. symf. 20.05 
Królewiec. Józef i jego bracia. 20.25 Londyn. 
The Pierrot of the Minute i Człowiek z kwia- 
tem w ustach. 21.15 Bruksela. Godz. Ravela. 


Pierwszy okres rozkwitu literatury rumuń- 


21.15 Monachjum. Wesoły repert. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie POLSKĘ 


SK A 


Według komunikatów moskiewskich 


przygotowania wojenne w Chinach i w! 


Rosji sowieckiej są jednakowo intensyw- 
ne. Urzędy wojskowe w Mukdenie zażą- 
dały, aby władza w Nankinie posłała po- 
siłki oddziałom wojskowym chińskim, 
stojącym na północy Mandżurji. O roz- 
miarach przygotowań wojennych świad- 
czy fakt, że Chińczycy zdecydowali się na 
mobilizację wszystkich wojsk mukdeń- 
skich. Fikcyjnym celem mobilizacji jest 
aktywna służba na pograniczu. Władze 


wojskowe chińskie zdecydowały się na: 


uformowanie sześciu armij, Do Cicikaru 
przyjechało już 24.000 wojska. A 

Sowieckie radjo ogłasza, że w całej 
Rosji odbywają się składki na obronę 
państwa i że całe masy robotników i 
komsomołców zgłaszają się dobrowolnie 
do czerwonej armji. W Sormowie, znanym 
ośrodku fabrycznym, gdzie znajduje się 
również olbrzymia tabryka lokomotyw, zo 
stał utworzony samorzutnie jeden ochot- 
niczy bataljon. Na Kaukazie, w sławnem 
miejscu kąpielowem Esseniuki, 300 kom- 


1. RÓ, 


PRZYGOTOWANIA WOJENNE W CHINACH i W ZSSR. 


somołców złożyło podanie o przyjęcie do 
armji sowieckiej w charakterze ochotni- 
ków. W Smoleńsku robotnicy fabryczni 
postanowili pracować również w niedzie- 
le i święta, ofiarowując nadwyżkę godzin 
pracy na obronę Związku Sowietów. 

Trwają intensywne przygotowania do 
powółania nowego rekruta. Sporządzono 
już dokładne spisy, kto z rekrutów podle- 
ga poborowi w r. b. z rocznika 1907. 
W Moskwie sporządzono rejestry rekru- 
tów, zatrudnienych chwilowo w różnych 
fabrykach. W głównem mieście ZSSR bę- 
dzie urzędowało 17 komisyj poborowych, 
które natychmiast przystąpią do wciele- 
nia rekrutów do różnych formacyj woj- 
skowych. Komisarjat oświaty ludowej wy 
daje specjalne czasopismo informujące 
młodzież i rekrutów o życiu, składzie, 
dowództwie i szczytnych celach krasnej 
armji, Równocześnie wydaje się odpo- 
wiednie zarządzenia, na mocy których, 
powrót robotników na miejsce ich dotych 
czasowego zajęcia zostanie całkowicie 
zabezpieczony. 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


OBRÓT CZEKOWY P. K. O. W MIESIĄCU LIPCU R. B. 


Miesiąc lipiec wykazuje znaczny wzrost 
obrotów czekowych P. K. O. Podczas, 
gdy w pierwszem półroczu r. b. obrót cze- 
kowy P. K. O. nie przekraczał nigdy kwo- 
ty 2 miljardów złotych, w ciągu miesiąca 
lipca r. b. osiągnął on cyfrę 2.113 miljo- 
nów złotych. Z kwoty tej na obrót bez- 
gotówkowy przypadło 1.278 miijonów, 
czyli 60 proc., zaś na obrót gotówkowy 


835 miljonów zł. Jednocześnie ze wzroó- 
stem obrotu czekowego wzrosło również 
bardzo znacznie saldo rachunków czeko- 
wych, osiągając na ultimo lipca 172 mil- 
jony zł., czyli o 8 miljonów więcej, niż 
w miesiącu ubiegłym. Liczba czynnych 
kont czekowych P. K. O. stale rośnie i 
osiągnęła w dniu 31 lipca 1929 r. cyfrę 
60.542. 


NIEMCY KUPUJA FILMY POLSKIE 
Jeden z największych koncernów fil-| dług powieści Zapolskiej. Fitim teń wy- 


mowych w Niemczech, Elmela, zakupil 


fihn polski „Połicmajster Tagiejew“, we-. 


Z GIEŁDY 


PAPIERY LOKACYJNE 

7 proc. poż. stabilrzacyjna 91.50 (w 

proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 118.50; 

5 proc. państw. poż. premiowa dolarowa 

63.50; 5 proc. L. Z. Warszawy 53,75; 8 
proc. L. Z. Warszawy 67,00—66,00. 


AKCJE 

Bank Polski 1064.50; Bank Zachodni 

70,00 = 71,00; Bank Zw. Sp. Zar. 

18,50; Siła i Światło 126,00; Warsz. To- 

wafzystwo fabr, cukru 33,00; Lilpo 
29,75; Modrzejów 23,25. i 


GIEŁDY ZBOŻOWE 
Warszawa 
Żyto stare 25.50 — 26.00; pszenica no- 
wa 45.00 — 47.00; jęczmień browarnia- 
ny 29.00—31.00; jęczmień na kaszę 20.00 


— 27.00; owies jednolity 25.50 —26.50; 


świetłary będzie w kinematografach bër- 
lińskich. 


rzepak 66.00 — 650.00; maka pszenna 
cztery zera 65 proc. 76.00 — 80.00; ma- 
ka luksusowa 84.00 — 00.00; maka żyt- 
nia 70 proc, 41.00 — 42.00; otręby żytnie 
17.50 — 18.50; otręby rszerne Średnie 
20.00 — 22.00. 
Poznań | 

Żyto 25.50 — 26.20; pszenica 42.00— 
44.00; Jęczmień browar. 28.50 — 31.50; 
owies 23.00 — 25.50; maka żytnia 70 
proc. 39.50, maka pszenna 68.00—72.00; 
otręby żytnie 19.25—20.25; otręby pszen- 
e 21:(5 — 22.15. 


Lwów 
Pszenica krajowa dworska 44.25 — 
45.25; żyto małopolskie 26.50 — 27.00; 
ieczmień przemiałowy 24.00 — 25.00; 
oiręby żytnie 15.50—16.00; otręby pazen- 
ne 16.50 — 17.00. 


SPORT 


6-CIOGODZINNY BIEG NA DYNASACH 


W niedzielę rozegrano na Dynasach 
6-ciogodzinny bieg, 
łącznie dla uczestników Biegu Dookoła 
Polski. Zawody rozpoczęto z 45 minuto- 
wem opóźnientem. i 

Wystartowało 18 zawodników, przy- 
czem już po 2 godzinach odpadło 12-tu, 
nie mogąc wytrzymać tempa. Co pół go- 
dziny rozgrywano finisz, a prócz tego 
odbyło się szereg finiszów nadprogramo- 
wych o nagrody, ofiarowane przez firmy 
sportówe i pubłiczność. Pierwsze miejsce 


przeznaczony wy-| 


zajął w Biegu Michałak (Legja), który 
też wygrał największą iłość finiszów. Na 
drugiem miejscu uplasował się zwycięzca 
Biegu Dookoła Polski Stefański, który na 
samym początku wyścigu stracił | okrą- 
żenie, 3) Gronczewski o 7 okrążeń, 4) 
Cieślak o 14 okrążeń, 5) Witkowski o 17 
okr., 6) Czwarnóg o 31 okr. 

W ciągu sześciu godzin Michalak prze- 
był 529 okr. toru t. j. 206,665 klm., czy- 
li jechał z przeciętną szybkością 33,9 kim. 
na godzinę. 


WYŚCIG AUTOMOBILOWY WE LWOWIE 


W niedzielę rozegrany został pod Lwo- 
wem wyścig automobilowy na dystansie 
20 kim. Wyniki tego wyścigu przedsta- 
wiają się następująco: w kategorji wozów 
wyścigowych 1) Zawidowski Małop. Ki. 
Aut. na Bugatti 7 min. 53.21 sek. (prze- 
ciętna 152.152 kim. na godz.). Czas uzy- 
skany jest o 30 sekund prawie lepszy od 
czasu z ub. roku uzyskanego przez Lie- 
felda. 2) J. Ripper ma Bugatti 8 min. 
14.43 sek. (przec. 145.622 kłm.). 3) 
Szwarcsztein na Bugatti, czas 8 min. 8.25 
sek. Liefełd i Mycielski odpadli na sku- 
tek defektu maszyn. W kaiegorji wozów 


sportowych wyniki przedstawiają się na= 
stępująco: 1) Skolimowski na Alia Ro- 
meo, czas 9 min. 23.2 sek. (Przec. 127.84 
kim.). 2) Hr. Maurycy Potocki na Austro 
Daimlerze, czas 10 min. 6.1 sek. (przec. 
118.752 kim). 3) Sommerstein na Stey- 
rze, czas 10 mn. 18.9 sek. (przec. 116.374 
klm.). 4) Bogucki na Bugatti — czas 
10 min. 54.26 sek. 5) Łebkowski na Lan- 
cji — czas 11 min. 47.12 sek. 6) Wasiń- 
ski na Lancji — czas 12 min. 47.3 sek. 7) 
Tokalski na Chryslkerze — czas 15 min. 
2.33 sek. Lityński i Cieński odpadli na 
starcie na skutek defektu motosów, 


pP 


DO APELU, KORPORANCI POLSCY! 


Odezwa Komitetu Organzacyjaego 
Pierwszy Kongres P. K. A. 

W dniach 8, 9 i 10 wrześsia 1929 r. 
odbędzie się w Poznaniu z okazji Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej Pierwszy 
Kongses Polskich Korporacyj Akademie- 
kich. Tam przy wspaniałym pomniku, sta- 
wionym zbiorowym wysiłkiem całego Na- 
rodu, jako dokument i triumf pracy doko- 
nanej w dziesięciolecie naszego mepodłe- 
głego bytu pańszwowego, stanąć mają do 
apełu kozporanci Polscy,  zebram ze 
wszysśkich zakątków Rzeczypospolitej — 

by złożyć hołd wielkiemu dziełu naro- 
dowemu, wzniesionemu u progu naszego 
lepszego jutra; 

by w obficzu wspaniałego obrazu Pol- 
ski współczesnej, wiernie odtworzonego 
w dziesiątkach hat i pawiłonów wystawo- 
wych, uczyć się poznawać kraj i krzepić 
w sobie wiarę w siły własne, budzić wołę 
do pracy twórczej, a nieustannej; 

by przed Poiską całą zamamłestować 
potege i siłę zdrowego mche kosporacyj- 
nego, który — na sztandarach swych wy- 
ryte — niesie szczytne hasła budowy 
snej przyszłości Państwa — 

by umocrić się w jedności i 
stwie idei oraz pracy dła niej, podjętej w 
kore dewizy. „Pro Patria et Corporatio- 
ne“ 


p- 


Komifitoni i Fiistrzyt 
Ro raz pierwszy w dziejach mecha kor- 
porzcyinego zwołany zostaje ogółnopołkć 


bræer [kwater i wyżywienia, 


kongres P. K. A. Kongres ten w oczach 
społeczeństwa wykazać ma i musi, że 
jest w ruchu naszym siła niespożyta, któ- 
ra przez pokolenia tworzyć będzie kadry 
obywateli, świadomych swych obowiąz- 
ków względem Narodu i Państwa. Kon- 
gres też przyczyni się niewątpliwie wyda- 
tnie do wzajemnego zbłiżenia i ustalenia 
współnych wytycznych i metod pracy wy- 
chowawczej w korporacjach, czego wyra- 
zem jest konferencja oldermanów w cza- 
sie jego trwania. 

Doniosłe skutki jednakże, jakich od kon 
gresu oczekujemy, ziszczą się w pełni 
wówczas jedynie, gdy wszyscy weźmiemy 
w nim udział. 

Od szeregu miesięcy rozbrzmiewa od 
krańca do krańca Rzeczypospolitej hasło: 
„Wszyscy na Wystawę“. To hasło podej- 
mując, ślemy do Was wołanie: „wszyscy 
na kongres P. K. A.! Bywajciet*. 

Wołanie nasze niech będzie dla „Was 
rozkazem, od spełnienia którego w imię 
dobra sprawy nie wolno nikomu się uchy- 
HC. 

Bywajcie tedy! 

Znaczne ulgi kolejowe, niskie ceny 
umożłiwią nawet 
mniej zamożnym udział w kongresie, a 
dobra jego organizacja zapewnia wszyst- 
kim uczestnikom doskonałą opiekę i wszel 
kie wygody. 

Komitet Organizacyjny 
Pierwszego Kongresu P. K. A. 
Poznań, w sierpniu 1920 r. 


KRONIKA 


([sreaP4 EŃ | ps. Magustyna 


Jutro jann Chrze 


Wschód słońca $. 4.79 
Zachód godz. 18.36 
Wschód księżyca 229 
Zachód godz. 14.55 


BUDŻET M. ST. WARSZAWY 
Prace nad ułożeniem preltminarza | 


| sprzwoztianie 1 wypłacenie 


gmmie sto 
łocznęń zaległych należności z tytułu 
opłat za wodę i kanały. Należności te się- 
gaña około 2 milj. zł. Część tych należno- 
sti już wyasygnowano. i 

MArce - prezydent Błędowski podjął też 
kroki w celu uzyskamia zaległych nałeż- 
ności od Kas Chorych, sięgających prze- 
szło 1.900.000 zł. za leczenie w szpitalach 
miejskich członków Kas, które i tak pła- 
cą 50 proc. Kwota ta zalega już od 
szeregu lat ze szkodą dła kasy miejskiej. 


O LS MK A 


| APEL DO RODZICÓW I NAUCZYCIELI 

Nowy rok szkolny — to, sezon zakupów 
tych wszystkich materjałów, które mło- 
dzieży szkolnej w jej pracy sa potrzebne. 
Liga Samowystarczalności (uospodarczej 
zwróciła się już z apelem do młodzieży 
samej o popieranie w dostępnych jej gra- 
nicach wytwórczości krajowej, przez ku- 
powanie potrzebnych przedmiotów tylko 
krajowego pochodzenia. jednak młodzież 
szkolna w wielu wypadkach nie kupuje 
sama. Szereg sprawunków szkolnych za- 
łatwiają rodzice. Rodzice też į nauczyciele 
pamiętać powitani o tem, żeby młodzież 
wdrażać do kupowania krajowych towa- 
rów, aby w niej budzić zdrowy  patrjo- 
tyzm gospodarczy i poczucie solidarności 


| 


| społecznej. Każda złotówka, wydana na 


towar krajowy, wykonany rękami, polskie- 
go robotnika, zwiększa dobrobyt całego 
społeczeństwa, a więc i nas wszystkich. 
Rodzice i nauczyciele powinni wpa- 
jać w młodzież przekonanie, że i 
ona w dużej mierze przyczynić się może 
złotówkami wydanemi na atramenty, tu- 
sze, ołówki, obsadki, farby, cyrkłę do 
rozwoju przemysłu krajowego, budując 
dla siebie w przyszłości lepsze warunki 
egzystencji i pomnażając bogactwo kra- 
ju. 


SPECJALNY GATUNEK ZŁOCIENI 
W WARSZAWIE 

W r. b. zastosowany będzie 

pierwszy w Warszawie do jesiennego 

przybrania kwietników specjalny gatunek 


ji 


po raz 


TEATRY 


REPERTUAR. 
TEATR NARODOWY. Dziś po raz 5-ty 


grana będzie świetna sztuka Nowaczyńskiegd 
„Wiosna narodów w cichym zakątku“, która 
ną przędstawieniu wczorajszem wypełnła wi- 
|downię po brzegi. Rozentuzjazmowana publicz- 
| ność goraco oklaskiwała sztukę i znakomitych 
wykonawców, na czele z pp.: Ćwiklinską, dyr. 
Solskim, Węgrzynem, Chmielińskim, Brydziń- 
skim, Mirska, Lindorfówną, Gzylewską, Bay» 
Rydzewskim, Orwidem, Chaberskim, T. Fren- 
klem, Skarzyńskim, Szymańskim, Zielińskim, 
Zejdowskim i in. 

TEATR LETNI. Codziennie 
sensacyjna sztuka amerykańska 
| „Proces Mary Dugan“. Publiczność za- 
partym oddechem śledzi przebieg niezwy- 
kle fascynującej treści, z zapałem oklaskujac 
doskonałych wykonawców ról głównych pr.: 
Smosarska, Broniszównę, Justjana, Warneckie- 
| go, Lenczewskiego, Myszkiewicza oraz pp.: 
Różańską, Chaveau, Jarszewskiego, Kuncewi- 
cza i in. 

TEATR POLSKI. Codziennie ciesząca się 
włelkiem powodzeniem komedja amerykańska 
p. t: „Artyści“, koncertowo grana przez cały 
zespół z Uaraczem, Modzelewską i Zimińska na 
czele. 


| 
! 


| 
i 


grana jest 
B. Veera 
(4 


+4 


Teatr Polski 
ı Artyści, 


złocieni, wyróżniający się nadzwyczajnie 
etektownemi barwami i dużą wytrzyma- 
łością na zmiany aumosierycznę. 

Złocienie gruntowe należą do roSlm no- 
wych, które cieszą się wielkiem uznaniem 
śród miłośników roślin w Anglji i Belgii. 
Na potrzeby ogredów msejskich w Bru- 
ksełi produkuje się tych rośħn około pół 
miljona sztuk rocznie. Rośliny te zaczy- 
nają kwitnąć na początku września i kwi- 
tną do mrozów. 

Próby dokonane przez dział ogrodniczy 
magistratu m. stol. Warszawy na jesieni 
r. ub. na terenie miejskiego zakładu ho- 
dowti roślin, daty zadowalające wyniki. 
W r. b. posadzonych będzie na kwietni- 
kach w śródmieściu około 8.000 sztuk 
tych efektownych rośkn. W roku przy- 
szłym dział ogrodniczy wyhoduje tych ro- 
ślina conajmniej 50.000, tak aby wszystkie 
! kwietniki miejskie mogły być niemi przy- 


budżetowego m. st. Warszawy na r. 1930 SZKOŁA PRACOWNIC SPOŁ. P. M. S.| "ane 


— M poswwzją sie szybko. Budżet ukła: | 
damy jest pod hasłem oszczędności ii za- 
niecharia wszelkich nowych imwestycyj w 
œw ukończenia dotychczas podjętych. 
Mimo wzrastających potrzeb miasta oraz 
wzrostu wydatków rzeczowych, birdżet 
ten będzie musiał być utrzymany w gra- 
nicach tegorocznego budżetu, gdyż brak 


jest nowych źródeł dochodowych, dotych | 


czasowe Zaś Sa już wyczenpane. 

Wedłag opini wice - prezydenta, po- 
sia dr. kiego, nawet i z tego bud 
żetu trzeba bedzie, kosztem dalszych 
oszczędności, wykroić sumy mezbędne dla 
podjęcia szerszej akcji budowłanej wsktr- 
tek klęski bezdomności, która na jesieni 
przybierze niechvbnie katastsofałne Poz- 
miary. 


NALEŻNOŚCI MIASTA OD RZADU 
Na skntek starań wice - prezy 

m. stał, Warszawy. posła prof. dr. Błę- 

dowsktego, Min. Spraw Wojsk., Komuni- 

kach, Sprawiedliwości i inne zarządziły 


Szkoła Pracownic Społecznych Pol- 
skiej Macierzy Szkołaej rozpoczyna drugi 
rok swej działalności. Czynne są dwa 
wydziały: bibljotekarsko - księgarski i se- 
kretarek instytucyj społecznych. Wykłady 
obejmetją przedmioty z dziedziny nauk 
'społecznych, bibłąotekarstwa,  księgar- 
stwa, biurowości, pracy oświatowej, Wa- 
rumki przyjęcia: Świadectwo z 6 kłas 
szkoły średniej lub jej odpowiadającej. 
Rok szkolny rozpoczyna się 3-go wrze- 
Śnła nabożeństwem, 4-go wykłady. Za- 
pisy od 25-g0 sierpnia w kancelarji Szko- 
ły przy ulicy Złotej 14, m. 14 od godziny 
11-ej do 13-ej. 


KURSY HANDLOWE P. M. S. 


Zapisy na Kursy Handłowe we wszyst- 
kich 3 oddziałach rozpoczynają się w 
dniu 15 sierpnia r. b. w lokalu Kursów 
przy nl. Pięknej 38 od godz. 7-ej do 9-ej 
wiecz. 


So DLL in. Ziza” waw "wajfy o T EE PFC a 
Kwit de zamówienia gazety na peczcie. 


z EE E E TE 


Niżej podpisany zamawia; 
Miej i 
Tytuł gazety | parj | Czas przedpłaty Cena 


Dziennik „Połska! 


Pokwitowanie urzędu pocztowego. 


warszawa 


imię. namatako | dakiadry soren zamawłającezo. 


miesiąc 


wrzesień 4,50 


Z odebrania powyższej sumą kwitujemy. 


„| wiednich 


MIEJSKIE OPŁATY ALJENACY JNE 

Magistrat występuje do rady miejskiej 
o zmianę wysokości opłaty komunalnej 
od ttmów o przeniesienie tytułu własności 
nieruchomoścj do wysokości połowy opła 
ty stemplowej państwowej. 

Opłata ta byłą pobierana na zasadzie 
|jart. 13 ustawy z dnia 1t sierpnia 1923 r. 
o tymczasowem  uregułowaniu finansów 
komunalnych pierwotnie w wysokości nie 
przekraczającej 4 proc. sumy, która słu- 
żyła za podstawę wymiaru opłaty pań- 
stwowej od tych umów. Następnie na za- 
sadzie ustawy z dma 31 lipca 1924 r. sto- 
pa opłaty została zmniejszona do 2 proc. 
Obecnie na zasadzie punktu 2 art. 3 roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 marca 1928 r. opłaty te nie mo- 
gą przewyższać połowy opiaty stemplo- 
wej. 


O SKASOWANIE BOCZNICY KOLEJO- 
WEJ W PARKU TRAUGUTTA 

Przez obszar, który stanowić będzie 
trzecią i ostatnią część parku Traugutta, 
przebiega obecnie bocznica kolejowa, idą- 
cą wzdłuż wybrzeża Wisły do mostu Po- 
niatowskiego. Zbudowano ją w swoim 
czasie dla dowozu materjałów budowla- 
nych przy odbudowie mostu Ks. Ponia- 
towskiego. 

Na wiosnę r. b. magistrat zwrócił się do 
władz kolejowych z prośbą o przesunięcie 
tej linji poza obręb parku Traugutta. — 
Władze kolejowe wyraziły na to zgodę, 
żądając jednak pokrycia kosztów odpo- 
robót w kwocie przeszło zł. 


300.000. 

Wobec tega, że magistrat nie posiada 
obecnie odpowiednich kredytów, rozpa- 
trywana jest sprawa całkowitego usu- 
"ięcia bocznicy, z której użytek jest mi- 
namałny. 


om o E R E i 

TEATR MAŁY. Codziennie świetna kome- 
dja p t.: „Para nie para“ z Romanówną 
i Grabowskim w rołach głównych. 


Już Czas ODNOWIĆ PRE- 
NUMERATE na miesiąc 
WRZESIEN 


Nr. 6307. , 
' Sad Arcybiskupi Warszawski (Miodo- 
|wa 17) w sprawie o nieważność maiżeńm” 
stwa, przez Zdzisława Kadlera wytoczo- 
nej, wzywa pod zagrożeniem uznania za 
nieposluszną prawu (contumax) i prowe- 
dzenia sprawy zaocznie Helenę Lidję z 
Kałasznikowych 1 vcto Felisową, H v. 
Kadlerowa, niewiadomą z pobytu, aby 
w dniu 4 października r. 1929 o godz. 
11 przed poludniem stawiła się osobiście 
w pomienionym Sadzie dła złożenia ze- 
znań. 


Warszawa, d. 27 sierpnia 1929 r 
Sędzia: Ks. A. Trepkkowski 
Pisarz Sadu: Ks. P. Loeve. 
„a 
NIEUDANA OPERACJA ZŁODZIEJSKA 
W TRAMWAJU 

POLICJANCI UJĘLI 3-KĘ „DOLINIARZY* 
Na przystanku przy zbiegu uł. Marsza!- 
kowskiej i Złotej w tramwaju linji „17%, wy- 
nikło wśród pasażerów zamieszanie oraz roz- 
legły się krzyki: „Trzymać złodziei!* W tym 
momencie z tramrwaju wyskoczyła jakaś kobie 
ta, przebiegła przez jezdnię i usiłowała wsko- 
czyć do tramwaju idącego w przeawnym kie- 
runku. Ucieczkę udaremnił pełniący tam służbę 
post. 8-go komisarjatu Gawek, który kobietę 
zatrzymał. Jednocześnie st. post. 10-go kom. 
Józef Hajdys, pełniący wówczas służbę w ob- 
chodzie, dostrzegł w tramwaju z którego wy- 
skoczyła kobieta jeszcze 2-ch znanych policji 
„doliniarzy”. Jeden z nich przytrzymywał ja- 
kiegoś zdenerwowanego pasażera — Izraelitę, 
nie pozwalając mu wyjść z wagonu. Hajdys 
obydwu złodziejaszków przytrzymał i wraz z 
owym pasażerem i zatrzymaną kobietą, odpro- 
wadził do 10-go komis. Tam zatrzymaną do- 
braną trójką złodziejską okazali się: 22-letnia 
Aniela Winiarek, 57 razy notowana w urzę- 
dzie śledczym, 44-letni Szmul-Keufman Szul- 
klejnot, notowany już 122 razy i 30-łetni Hersz 
Ajdelberg, notowany 31 razy. Okazało się, że 
współnemi siłami zamierzali oni okraść pasa- 
żera — kupca z Krakowa, Lejbę Lieda. W 
chwili, gdy Winiarkowa „po uprzedniem prze- 
cięciu kieszeni w kamiszelce, sięgała po portfel 
zawierający 2,300 zł. gotówką i weksie na su- 
mę 22,060 zł., Liede wszezął alarm. Wtedy ta 
po ucieczce złodziejki Alderberg przytrzymy- 
wał kupca, prosząc go w żargonie, by rie ro- 
bił „kwestji*, Dobraną 3-ke „doliniarzy” prze 


|kazano do dyspozycji sędziego śledczego. 


POL 


4 p oj AM AĄ BA 


OFIARY BÓJEK I NAPADÓW 

W ciągu doby ub. Pogotowie udzieliło pomocy 
w ambulatorjam lub na miejscu wypadków 
6-ciu osobom, poszwankowanym w czasie bó 
jek lub napadów. Są to: Stanisława Banasiak, 
lat 30, krawcowa, Jerzy Ruszkowski, lat 32, 
murarz, Apołonja Kowalska lat 32, wyrobnica 
Tadeusz Malmowski, lat, 35, stołarz, Ewa Ko- 
blakowa, bat 46, przy mężu. 


UPADEK Z HUSTAWKI 

Przy ul. Górczewskiej 13, spadł z huśtawki 
23-letni Mieczysław Chróścik, śłusarz. Lekarz 
Pogotowia stwierdził u niego potłuczenie klat- 
ki piersiowej. 

PO TRZECH DNIACH PRACY 

Czeladnik szeweki u Kazimierza Abłażewi- 
cza, Władysław Przychodzień, przybyły z Bia- 
łegostoku do Warszawy, po 2-ch dniach pracy, 


wiadomym kierunku. 


sklepie jubilerskim Józefa Askanasa, przy ul. 
Złotej 28, skradziono różną biżuterję, wartości 
400 zł. 


cą wycięcia szyby w magazynie wyrobów 
skórzano - galanteryjnych Róży Fuks — to- 


złotych. 


KRADZIEŻE SEZONOWE 
Z mieszkania Gitli Osińskiej — skradziono 
przez okno różną biełiznę, wartości 200 zł. 
— W czasie nieobecności domowników, do- 


zabrał majstrowi 7 par obuwia i zbiegł w nie-| stał się złodziej przez okno 


OKRADANIE WYSTAW SKLEPOWYCH 
Za pomocą wybicia szyby wystawowej w| KRADZIEŻE NA DWORCACH I W PO- 


— Przy ul. Marszałkowskiej 145, za pomo-| 


rełyki, portmonetki i t. p. wyroby, wartości 300 | 


SKA = Nr. 106 
na parterze do 
mieszkania Frajdy Sztrajkowej i skradł różne 
ubrania, wartości 1.000 zł. 


Pociąg pośpieszny wlecze się 10 go- 
dzin, samolot przebywa tę drogę w 2 
godziny. 


PODRÓŻUJ TYLKO SAMOLOTEM. 
Bilety i informacie w biurach Polskich 
Łinij Lotniczych 
wsLOT** 
oraz w biurach podróży 
„ORBIS i WAGONS-LITS. 


Bydgoszcz, Katowice, Krakow, Lwów, 
"-znań, Warszawa, Gdańsk, Brno 
i Wiedeń. 


CIĄGACH 
Na sali dworca Warszawa — Wschodnia, 
|Jułjanowi Trefimczukowi skradziono palto 
wartości 970 zł. 

— Na dworcu Warszawa — Wileńska Jan- 
klowi Jagodzie — 3 paczki zawierające: zegar- 
ki, galanterję i płyty gramofonowe. 

—- Janina Gewartowa, po odbiorze bagażu 
z dworca Głównego stwierdziła brak bielizny 
i konfekcji damskiej, wartości 350 zł. 

- Przed dworcem Głównym Stanisławowi 
Kawce — woreczek, zawierający dowód P. k. 
P. i 3 zł. gotówką. 


GDZIE KUPOWAĆ 


OPTYK 


ST. RUDZKI z Kijowa 
Warszawa, Nowy-Świat 40. 
w podwórzu gdzie kino 


NOWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


Z. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, ul, ŻYTNIA 27. 


Fo 5 zł, iygodniowo 


NA MATY 


Wyżymaczki amerykańskie, 
nakryria Norblina i Frażeta, 
Jodownie pokojowe, maszyn- 
ki do robienia lodów, apara- 


ty „Weeka“, primusy, por- p 
celana, szkło i naczynia ku- TAFICER-DEKARATOR PATEFONY prawdziwe 
chenne. 


Pszyjmuje roboty i przeróbki po 
wyjątkowo niskich cenach i tytko 
w pierwszorzędnym gatunku kana- 
py i fotele KLUBOWE, kryte skó- 
rą, wszełkiemi materjami, otoma- 
ny, tapczany, kozety, materace go- 
towe i na obstałunki. 
Telefan 533-73* 


poleca GŁÓWNY SKŁAD 
DAM KLIMKIEWIC 
Marszałkoweka 154 


Warunki dogodne. 
Cenniki bezpłatnie. 


WYGODA“ 


Marszzikowska 38 m. 20. 


zę brama: 


"M ET 7 


EA TETY ł ZA GDTÓWKĘ! 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO 
Michał Kordus junior iS 


wykwintne ubiory 
meskie 
poleca firma: 


CZYŻEWEKI Zieta 15. | 


va Warszawa, Żytnia 34 


tel. 2858-72. 


poleca własnej hodowii: rośliny szkłarmowe i gruntowe w donicz* 
kach í na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów 


FILCOWE, BALUSTRADY 


schody, okna, kein- 


FIRA WIECZNE 


tepaiuje specjalny zakład po ce- SŁOMKOWE, pwy rekaty Slesar- 
nach przystępnych ekia po  cesach 

£. Prtirski I S$. Zając PANAMY. Ś, konkaroecyjnych so- 
Luńd-śkiut 03 w podwórzu. oraz czapki płócienne Iidala wykozywa 


J.KRYSIEL podstawe 10, te 53-18. 


Iel. 149-29. 


w modnych fasonach. 


poleca: 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24. 


PIECE SZRAJBERA 


i kuchenne 
Mocna i trwała konstrukcja 
stała hermetyczność, a skut- 
kiem tego 560, oszczędności 
opału w porównaniu do wszyst- 

kich pieców katlowych. 

Zbędność corocznych remon- 
tów. esietyka, cwarancja, ta. 


| ny 
Oltdne najtaniej! 
Wybór wielki 


MEBLE © 


Sypłalnie, jadalnie, gabinety. Kre- 


fety lakiery 1 ehemikalja 

Zczisdaw Rudnicki 
Warszawa, Podwale 13 
tei. 335-22 i 191-80. 


densy, stoły, krzesła. Otomany, 

tapczany, kozetki, Brystolki, oka- 

zyjne salony i komplety klubowe. 

Gotówki, ratam. Dogodne wa- 
runki. 


„ELORIDAs, 
Chmielna 41, róg Marszałkowskiej 


mieszkaniowe 


NA RATY 


Kapelusze 


KRZPOWICZ WACŁAW |niość. Przeszło 50800 sztuk | | 
Miocawa E€, tel. 152-20. w użyciu zatwłerdzonņe przez czapki 
Polecamy na sezon wiosenny palta | wszystkie ministerstwa i urzędy 
materiały dokeiowe. kamgarny das |  Wynałczek i wyrób całkowicie: pełskie. męskie 
"ZUR KLOC ie O KAROL SZRAJBER Sp. z o. o. KAROL STEGNER ul. Trębacka 11. 
Dy w Warszawie, ul. Grójecka 33, tel. 320.33. | 
| voc Warszawskie Zakłady Koniekcyjne | Zakład Krawiecki NA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ 


Ep. z ogr. odp. Wykwintne okrycia damakie, mę- 

skie, uczniowskie, dziecięce oraz 

konfekcje damaką. oddaję na ZR: 
nych warunkach. 


Sodra robots. 


| JAN ŚNIEGUŁA 


| tir w Varszawle, ul. Padwala 13 UL. NOWOGRODZKA 25. 


telefony 191-800 I 335-22. 


Poleca wykwintną robotę ze Swo- Ceny kaskuroneyjni 
Włsre<ne wytwórnie: Odzież 
konfckcyina, odzież techniczna, ich t z powierzonych materjatów. L. Szabłowski, Brack 6 
Łielizi. | SRÓĆ dka a UE” a umundurowania. Solidnym udziela kredytu. A U 4 0. 


NowośsE 


APOSTOŁ RZYMU? 
Stron 568. Zł. 6.— 
do nabycia 


we wszystkich księgarniach. 


Prawdziwym przyjacielem 
dzieci jest 


„MAŁY APOSTOŁ" 


Książki Szkolne 


Do nabycia w Księgarni 


PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
WARSZAWA, KRAK. DRZEDM. 71. 


ilustrowane pismo miesięczne 


Prenumerata roczna 2.— złota. 
Adres redakcji 


Warszawa, Krak.-Przedmieście 71. 


W WARSZAWIE? 
[ meva ztore: | 


Peterskg 1916 r., Warszawa 1327 r. 
ORTOPEDA 
ANT. KUGLER 
agoma MARSZAŁKOWSKA Nr. 42 


telaton 146-52, 


Gilzy  patentowane © podwójną 
watką „DANDY” patent Nr. 714 
Polskiej wytwórni gig 
„ZNICZ“ 
Bronisław Szybowski i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 49, tel. 182-48. 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSK. 
Wykonywa: 


Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca | reperacjc takowych. 


Ceny konkurencyjne. 


Nowy-Śwlat Nr, 38. © Tel. Nr. 145-92, 


Poleca najnow- 
szych ulepszeń: 
protezy, aparaty 
ortopedyczne, pa- 


PROBLEMY 
RELIGIJNO MORALNE 


„ORTÓGPEDIA” 


sy brzuszne i Do nabycła w księgarni Protezy 
M przep uklinowe, Przeg 3 ickiego nowoczesne 
IŻ A w Warszawie i we wszyst- lecznicze 
ortopedyczne kich księgarniach. R 
bandaże 
ZAKŁAD OGRODNICZY gotowe oraz Gumowe 

M EBLE na zamówic- pończochy 

syptalnic gabinetowe, solid- “l s 
Warszawa, Górczewska 79 nym na RATY wytwórni włas- W. Lachowicz 

teleton 415-23. nej, połeca F. Śrbankewski Warsżawk 


Hodowia kwiatów ciętych i domcz- 
kowych. 


Wilcza 20 róg Kruczej MARSZAŁKOWSKA 123 


Chory żołądek bywa jedną z 
przyczyn powstawamnta najroz- 
maitszych chorób zamłeczyaa- 
cza krew i tworzy złą prze- 
Zloła z gór Harcu d-ra Lavera 
są idenlhym środktem dla uzd- 
rowienia dołądka: usuwają ob- 
Eh (zatwardzegie), są dob- 

93: środkiem przeczyszczają- 
cym 


Gy: mt jä 
z é ułatwiają funkcję orga- 
RATUJCIE e 
ganizm ! pobudzają apetyt. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lanera lagodzą cierpienia wątroby. nerek, kamieni żółciowych, i cierpienia 
hemoroidalne. Cena pół pudełka zł. 1.50, podwójne zł. 2.50. Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Skład Główny: 
„Proton” — Warszawa, Św. Stanisława 9/11. 


Znany Zakład Krawiecki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 
Rowy-Świat Nr. 62. Telefon 218-38, 


poleca najnowsze fasony. Przyjmu- 
je zamówienia z własnych i powie- 
rzemych imaterjałów i wszelkie ro- 

boty w zakres krawiectwa wcho- 
dzące. CENY PRZYSTĘPNE. 


Zakład Ogrodniczy 


M STRZELECKI 


BUTY ZDROWIA 


wykonywa. 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 
Eetierana a ! 


Fabryka iuster | szitfiarnia szkła 
B-cia BABICZ 


Wazawa, Sotec 77, tel. 150-02. 


Lustra meblowe i galanteryjne, 
szkła techniczne oraz wszetkie ro- 
baty w zakece szkiarstwa wcho- 
dzące. 


Ogłaszajcie sie 
w dziale 


GDZIE KUPOWAC 
W WARSZAWIE. 


MEBLE LUKSUSOWE, Gabinety, jadat- 
nie, sypialnie, salony mahoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
| rzane nowe ł okazyjne. Wybór pię- 
knych kompletów okazyjnych po 
niebywale nizkich cer ach, jecz go- 
tówką.— Proszę sprawdzić Ewentu- 
alnie z PY. 
kredyt Krucza 34, STEFANSKI 
Drosimy adres zachować. 


KRAWIEC 


Męski C. Borkowski 
W Warszawie, Marszałkowska 39-a, 
Telefon 2535-96 


Przyjmnje obstalunki z własnych 
| powierzonych materjałów, 


MER LE, CENY wyjątkowo niz- 
WL kie, lecz gotówką. Pro- 
szę dloni Sypłalnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garnitury 
klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 
boty, kryte najlepszemi skórami, 
otoman wybór, kozeżki, tapczany 
Ewentualnie odpowiedzialnym 
* częściowy kredyt HOZA 21. 


po cenach przystępnych. 
Solidnym udzielamy kredytu. 


CENA NU ME R (U w Warszawie Ina warszawskich dworcach kolejowych 


20 greszy. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8 


«wyczajne) układ 8 szpaltoewy 30 gr. Poszukiwanie i 


Ogłoszenia Przyjmuje 


Drobne za wyraz 20 gr. 


CENY OGŁOSZEN: Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (uklad 4-szpałtowy) 90 śr. wzmianki 1 zł. 50 ge. Za tekstem 


zaofiarowanie pracy 50% taniej. 


Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
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Telefon Redakcji 503-59. Administracji 240-15. P. K. O. 19.119. 
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